
Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego
i jej Komitet Centralny z 1 owarzyszem Chruszczowem na czelel

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Apel Biura Politycznego
KC KP Niemiec

Program uroczystości z okazji
15-lecia Polski Ludowej

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z

Duesseldorfu, że rozgłośnia
„Deutsche Freiheitssender

904” podała w czwartek apel
Biura Politycznego KC Ko
munistycznej Partii Niemiec
(KFD) do ludności zachodnio-
niemieckiej. Apel wzywa do
udaremnienia planów
mieszczenia
bombowców atomowych na

terytorium NRF, które — jak
wiadomo — mają być tu
przeniesione z Francji.

„Nikt nie może obojętnie
przyglądać się temu, jak naszą

ojczyznę przekształca się w ato
mową beczkę prochu. Nikt nie

powónien pozostać bierny w

chwili, gdy osacza się go śmier
telną siecią atomową — głosi
apel. Toteż jest sprawą bardziej
anllżeli kiedykolwiek pilną, by
ludność Niemiec zachodnich

■wzmogła walkę przeciwko zbro
jeniom atomowym i rakieto
wym.”

„Zjednoczymy nasze siły, by
położyć kres zbrojeniom atomo
wym, by przyczynić się do zwy
cięstwa w Republice Federalnej
polityki pokoju i odprężenia, de-

roz-

amerykańskich

ISM
W numerze m. to

Kolumna wymienna z

gazetą „Czelabińskij
Raboczyj”
Czelabińsk —

uralskie miasto

Jerzy Bittner
I szukaj wiatru w po
lu

Nowela Simenona

„Rozbicie statku
„Catherine”

Pracownicy

Drukarni Prasowej
■otrzymali wysokie
cdznaczenia państwowe

(Inf, wł.) Jak się dowia
dujemy Rada Państwa
z okazji 15-lccia Polski Lu
dowej przyznała wysokie
odznaczenia państwowe
pracownikom Krakowskiej
Drukarni Prasowej.

Orderem Sztandaru Pra
cy II klasy odznaczony zo
stał dyrektor Krakowskiej
Drukarni Prasowej — Ru
dolf Lowas.

Krzyże Oficerskie Orde
ru Odrodzenia Polski o-

trzymaii: J. Frączek, M.
Herzog, F. Rączka, M. Sta
szkiewicz, J. Woźniak.

Krzyże Kawalerskie Or
deru Odrodzenia Polski
nadano: A. Grabskiemu,
M. Jaroszowi, St. Marcisia-
kowi, W. Pawlikowskiemu,
M, Stichowi i K. Watraso-
wi.

Naszym mistrzom sztuki
drukarskiej serdecznie gra
tulujemy!

mokracji i zjednoczenia Niemiec”
— wzywa KC KPD.

*•

Senat Hamburga sprzeciwia
silę planom budowy na południo
wy zachód od miasta po drugiej
stronie Laby lotniska dla między-
kontynentalnych samolotów od
rzutowych. Tego rodzaju projekt
wnieśli przedstawiciele CDU.
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Entuzjastyczne przyjęcie w Szczecinie

21 bm. uroczysta centralna akademia

WARSZAWA (PAP)
Zbliża się 22 Lipca. W za

kładach przemysłowych i in
stytucjach odbywają się już

Wielka manifestacja
w prastarym piastowskim grodzie

N. S. Chruszczów honorowym obywatelem miasta

uroczyste akademie i wieczor
nice, na których ludzie pracy
podsumowują . z okazji 15-Ie-
cia Polski Ludowej swój do
robek.

Święto lipcowe w Warsza
wie zainauguruje w dniu ,19
bm. otwarcie „Dni młodości”,
na program których złożą się
liczne imprezy artystyczne,
zawody sportowe i zabawy ta
neczne.

W przeddzień święta zosta
nie oddana do użytku najwię
ksza inwestycja komunika
cyjna stolicy, Trasa Mostowa
wraz z nowym dwupoziomo
wym mostem przez Wisłę i
obiektami przyległymi.

21 bm. o godz. 16.00 w Sali
Kongresowej PKiN odbędzis
się uroczysta centralna aka
demia z udziałem członków
kierownictwa partii i rządu o-

raz- licznie zaproszonych go
ści z całego kraju. W części
artystycznej wystąpi „Ma
zowsze”.

Kulminacyjnym punktem
uroczystości lipcowych będzie
defilada wojskowa w dniu 22

lipca. Rozpocznie się ona o

godz. 10.

Defiladę wojskową zamknie

pochód sportowców i milicji
robotniczej.

Serdeczne pożegnanie
w Katowicach

Od rezydencji w Katowi
cach w której zatrzymała się
na czas pobytu na Śląsku de
legacja radziecka, wzdłuż ca
łej trasy przejazdu na lotnisko
zebrały się dziesiątki tysięcy
mieszkańców. Otwarty samo
chód w którym jadą N. S.
Chruszczów i W. Gomułka za
sypywany jest kwiatami. Sy
reny kopalń i hut, dziesiątki
orkiestr żagnają odjeżdżają
cych.

Na lotnisku kilkunastoty
sięczny tłum. Gdy do trybuny
podchodzą członkowie delega
cji zrywa się burza oklasków,
okrzyki „niech żyje”. N. S.
Chruszczów i W. Gomułka o-

trzymują znowu naręcza kwia
tów.

Do mikrofonu podchodzi
przewodniczący Prezydium
WRN w Katowich — R. Nie-
szporek. W bardzo serdecz
nych słowach żegna on odjeż
dżających gości.

W imieniu delegacji radzie
ckiej przemawia członek KC
KPZR, I sekretarz Dniepro-
pietrowskiego Komitetu Ob
wodowego KP Ukrainy A. J.
Gajewoj. Dziękuje on za nie
zwykle serdeczne przyjęcie,
jakie delegacji ZSRR zgotował
lud Śląska i Zagłębia.

Przemówienie swe A. I. Ga
jewoj kończy okrzykiem na

cześć polskiej klasy robotni
czej, jej partii i wiecznej przy
jaźni polsko-radzieckiej.

Zrywa się huragan oklas
ków. N. S. Chruszczów poz
drawia zebranych wyciągnię
tą dłonią. Rozlega się pieśń
„sto lat”.

N. S. Chruszczów w towa
rzystwie W. Gomułki podcho
dzi do srebrnej maszyny
„11-14”.

O godzinie 10.20 maszyna
wzbija się z pasa startowego
w powietrze, kierując swój lot
w stronę Szczecina.

SZCZECIN (PAP)
Po 2-dniowym pobycie na

Śląsku, w piątek 17 bm. o

godz. 11,45 delegacja partyj-

Strajk w USA
paraliżuje nowe

gałęzie przemyśla
NOWY JORK (PAP)

Mimo że strajk w amery
kańskim przemyśle stalowym
trwa dopiero trzeci dzień,
skutki jego dają się już od
czuć w innych gałęziach prze
mysłu. Na "drugi dzień po wy
buchu strajku, z powodu bra
ku stali zwolniono w kolejnic
twie, kopalniach węgla i rudy
żelaza, przemyśle okrętowym i

samochodowym około 25 tysię
cy robotników. Należy spo
dziewać się, że przed końcem
bm. zwolnionych zostanie jesz
cze 50 tysięcy robotników.

W strajku uczestniezy, jak
wiadomo pół miliona robotni
ków. Wskutek przerwania pra
cy dzienna produkcja stali w

USA zmniejszyła się o 300 ty
sięcy ton.

Istnieje też obawa, że strajk
obejmie także przemysł aluminio
wy. Związek Zawodowy Pracow
ników Przemysłu Stalowego, do

którego należą także pracowni
cy przemysłu aluminiowego wy
sunął pod adresem firm aluminio
wych żądania podobne do tych,
Jakie odrzuciły' dyrekcje firm re
prezentujących przemysł stalowy
w toku rokowań poprzedzających
strajk. Dyrekcje przedsiębiorstw
Przemysłu aluminiowego obiecały
przestudiować postulaty związku
zawodowego. Potężna centrala

amerykańskich związków zawodo
wych AFLCIO zadeklarowała cał
kowite poparcie dia strajkują
cych metalowców.

Jak wiadomo robotnicy prze
mysłu stalowego żądają podwyż-

kł plac o 15 centów za

godzinę 1 zwiększenia
ubezpieczeniowych.

KATOWICE (PAP)
W godzinach porannych 17 bm. opuściła Śląsk udając się do Szczecina delegacja

partyjno-rządowa ZSRR z I sekretarzem KC KPZR i przewodniczącym Rady Mini
strów ZSRR N. S. Chruszczowem.

Na lotnisku delegację radziecką oraz towarzyszącego jej I sekretarza KC PZPR W.
Gomułkę żegnali: członek Biura Politycznego KC i I sekretarz KW PZPR w Katowi
cach E. Gierek, minister przemysłu ciężkiego K. Żemaitis, wiceminister górnictwa i c-

nergetyki — J. Mitręga, dowódca śląskiego okręgu wojskowego
szak, członkowie egzekutywy KW PZPR, przedstawiciele władz
sięczne tłumy mieszkańców województwa.

gen. dyw. Cz. Wary-
śląskich oraz wiełoty-

no-rządowa Związku Radziec
kiego z Nik-itą Chruszczowem
na czele przybyła do Szczeci
na. Wśród członków delegacji
znajduje się również zastępca
członka KC KPZR, przewod
niczący Rady Ministrów Li
tewskiej SRR — M. J. Szu
mauskas, który, jak już dono
siliśmy, przyłączył się do de
legacji w czwartek wieczorem
w Katowicach.

W drodze z Katowic do
Szczecina delegacji radzieckiej
towarzyszyli: X sekretarz KC
PZPR Władysław Gomułka,
wiceprezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz, ambasador
PRL w ZSRR Tadeusz Gede,
zastępca członka KC PZPR,
sekretarz Komisji Zagranicznej
KC PZPR Józef Czesak, dy
rektor generalny MSZ amba
sador Maria Wierna, dyrek
tor protokołu dyplomatyczne
go MSZ ambasador Jerzy Gru
dziński, dyrektor departamen
tu MSZ, minister pełnomocny
Stefan Wilski i dyrektor de
partamentu MSZ Romuald Po-
leszczuk.

Na lotnisku przybywających
witali: członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR: Józef Cy
rankiewicz, Adam Rapacki i
Marian Spychalski, minister
żeglugi i gospodarki wodnej
Stanisław Darski oraz pierwsi
sekretarze komitetów woje
wódzkich PZPR: w Szczeci
nie — Józef Kisielewski, w

Koszalinie — Mieczysław Bo-
dalski i w Zielonej Górze —

Tadeusz Wieczorek.

Wysiadających z samolotu
N. S- Chruszczowa i Wł. Go
mułkę gorąco powitałj' tysię
czne rzesze mieszkańców
Szczecina.

C-ości otaczają fotoreporte
rzy i operatorzy filmowi. Dzie
ci wręczają im kwiaty. Har
cerze zawiązują Nikicie Chru-
szczowowi niebieską chustkę.
Orkiestra marynarki wojennej
gra hymny Związku Radziec
kiego i Polski.

Nikita Chruszczów, Włady
sław. Gomułka, Józef Cyran
kiewicz, członkowie delegacji
radzieckiej i towarzyszące im

i osoby witają się z przedstawi-

Spychalski, A. Rapacki,cielami władz partyjnych,
państwowych i wojskowych.

I.sekretarz KW PZPR w __d .
________ „____ .

Szczecinie Józef Kisielewski warzyszące im w czasie poby- | Ł

M.
członkowie delegacji radziec
kiej i osobistości polskie to-1 £

Uroczysta sesja MRN
w Szczecinie

O godz. 16.30 rózpoczęła się
w sali Filharmonii w Szczeci
nie uroczysta, nadzwyczajna
sesja Miejskiej Rady Narodo
wej. Na sesji tej nadano I se
kretarzowi KC KPZR, prze
wodniczącemu
strów ZSRR
czowowi
siwo m.

odznakę
W sali

Rady Mini-
N.S. Chrusz-

honorowe obywatel-
Szczecina oraz złotą
„Gryf Pomorski”.
Filharmonii prócz ra-

rA)DOKONĆItMtNA$TR2

roboczo-
zasiłków i osoby witają się z przedstawi-

Na zdjęciu pikiety strajkowe przed hutą wz Cleveland.
CAF — Telefoto

■
I:

i.

o-

Problemy bezpieczeństwo

pracy w kopalniach
przedmiotem obrad trzeciego dnia

Międzynarodowej Konferencji Górniczej
KATOWICE (PAP)

17 bm. — w trzecim dniu
wielkiego spotkania górni
ków z całego świata, obradom
przewodniczył delegat fran
cuski — Henri Mattel. W
dniu tym wygłosił trzeci i za
razem ostatni referat progra
mowy, Wiłlie Harjandja —

sekretarz zw- zaw. górników
Indonezji. Mówca skoncen
trował się na problemach
bezpieczeństwa pracy —

sprawie szczególnie istotnej

.?■::

i

Jak już donosiliśmy 15 bm. w kopalni „Niwka-Modrzejów” odbyła się niecodzienna uroczystość, podczas której N. S.
Chruszczów otrzymał tytuł honorowego górnika tejże kopalni. Na zdjęciu: N. S. Chruszczów — ubrany w czarną gór
niczą czapkę z zielonym pióropuszem, odznaczającym najwyższą rangę górniczą — dziękuje załodze kopalni za to zasz
czytne wyróżnienie. CAF Fot. Dąbrowiecki

wita gości serdecznie na pra
starej polskiej ziemi nad Odrą
i Bałtykiem.

Wasz przyjazd — mówi J.
Kisielewski — daje nam ra
dosną okazję do zamanifesto
wania przyjaźni i wdzięczno
ści, jaką my, Polacy, żywimy
dla narodu i państwa radziec
kiego — wypróbowanego bo
jownika o trwałość naszych
granic na Odrze, Nysie i Bał
tyku. Pragniemy wam poka
zać dorobek naszej pracy na

ziemi wyzwolonej przez boha
terską armię radziecką. Zoba
czycie tętniące życiem miasto
Szczecin, odbudowane fabryki
i stocznie, największy dziś w

Polsce port szczeciński.

Odpowiada zastępca członka
KC KPZR, przewodniczący Ra
dy Ministrów Litewskiej SRR
— M- J. Szumauskas. Wyraża
w imieniu członków delegacji
radość z powodu przybycia do
Szczecina. Jest przekonany, że

pobyt w tym mieście i spotka
nia delegacji radzieckiej z lu
dnością przyczynią się do dal
szego umocnienia przyjaźni
polsko-radzieckiej. M. J. Szu
mauskas wznosi podchwycone
gorąco przez zebranych okrzy
ki na cześć Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej —

przywódcy i organizatora suk
cesów narodu polskiego, na

część mieszkańców Szczecina,
przyjaźni między narodami
Polski i ZSRR, na cześć po
koju na całym świecie.

Goście wsiadają do samocho
dów. Długa kolumna rusza w

kierunku Szczecina. Na całej
trasie tłumy mieszkańców po
zdrawiają delegację radziecką
i towarzyszących im kierow
ników naszej partii i rządu.
Kwiaty, chorągiewki, tysiące
dzieci, roześmiane twarze.

Również w śródmieściu
Szczecina po obu stronach u-

licy — nieprzebrane tłumy,
głowa przy głowie.

Po krótkim odpoczynku de
legacja radziecka udała się na

zwiedzenie portu-

mijane w czasie

statki, zarówno
i zagraniczne,

przepływający

Przejażdżka po porcie
szczecińskim

Przy nabrzeżu Wałów Chro
brego na gości oczekują dwie
jednostki polskiej Marynarki
Wojennej. N. S. Chruszczów,
W. Gomułka, J. Cyrankiewicz,

tu w Szczecinie zbliżają się do
przycumowanego przy nabrze
żu trałowca T-63. Na głównym
maszcie okrętu proporzec pre
miera Związku Radzieckiego,
a poniżej polska flaga. Na po
kładzie wita gości dowódca
marynarki wojennej, kontrad
mirał — Zdzisław Studziński.
Rozlegają się gwizdki bosmań
skie. Cała załoga okrętu stoją
ca na pokładzie oddaje honory
wojskowe.

Członkowie delegacji j to
warzyszące im osobistości
polskie zasiadają na

'

górnym
pokładzie okrętu. Gwizdki po
dają dalsze rozkazy. Trałowiec
rusza w objazd basenów por
towych. Mieszkańcy Szczeci
na licznie zebrani na nabrze
żu gorąco pozdrawiają i oklas
kują pasażerów okrętu.

Wszystkie .

przejażdżki
polskie jak
pozdrawiają
trałowiec rykiem syren.

Trałowiec mija nabrzeże
drobnicowe „Starówka” i kie
ruje się w stronę elewatora
zbożowego przy nabrzeżu
„Ewa". Po drodze mija on wie
le polskich jednostek handlo
wych, a także liczne statki za
graniczne z portów Europy, a

nawet z dalekiego Pakistanu.

Okręt wiozący gości przepły
wa przez basen górniczy wy
budowany już po wojnie. Tu

pracuje ogromny transporter
taśmowy. Goście z zaintereso
waniem obserwują jego prace.

W dalszym ciągu przejażdż
ki trałowiec przepływa obok
stoczni remontowej oraz Stocz

ni im. A. Warskiego. Tu na

pochylniach trwa budowa
pierwszego szczecińskiego 10-
tysięcznika. Widać także ka
dłuby nowych 6-tysięczników i
lewantów.

Na pamiątkę przejażdżki po
porcie szczecińskim, przedsta
wiciele załogi portu wręczają
gościom upominki — przycis
ki na biurko w kształcie ko
twicy.

Objazd portu dobiega koń
ca. Goście wpisują się do księ
gi pamiątkowej okrętu i że
gnani przez wyprężoną na

baczność załogę opuszczają tra
łowiec, udając się do swej re
zydencji na wypoczynek.

Uchwała ■ w Szczecinie
o nadaniu honorowego
obywatelstwa
N. S. Chruszczom!

SZCZECIN (PAP).

MIEJSKA RADA NARODOWA w Szczecinie, prag
nąc uczcić osobiste zasługi I sekretarza Komitetu
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radziec

kiego i przewodniczącego Rady Ministrów Związku So
cjalistycznych Republik. Radzieckich, Nikity Siergiejewi-
cza Chruszczowa, niezłomnego bojownika o socjalizm
i utrzymanie pokoju na świecie postanawia nadać mu

godność honorowego obywatela miasta Szczecina.
*

Miejska Rada Narodowa w Szczecinie — czytamy w

uzasadnieniu uchwały — wyrażając wolę ludu pracują
cego miasta — dokumentuje swoją wdzięczność i głę
boki szacunek dla wypróbowanego przyjaciela narodu
polskiego, przywódcy bohaterskiej partii komunistycznej
Związku Radzieckiego i kierownik^ rządu najpotężniej
szego kraju socjalizmu — N. S. Chruszczowa, za jego
zasługi na polu pogłębienia przyjaźni radziecko-polskiej,
za systematyczną troskę o obronę granic na Odrze i Ny
sie, za niestrudzone i pełne poświęcenia starania o za
pewnienie pokoju.

W dowód przywiązania do osoby wielkiego przywód
cy partii i rządu Związku Radzieckiego, podjęta zostajc
niniejsza
Szczecina
norowego

Mieszltńcy Szczecina będą sobie poczytywać za naj
większy zaszczyt, że do ich grona należeć będzie przy
wódca bohaterskiej partii komunistycznej, wytrwały bo
jownik o pokój i socjalizm.

uchwała, która nadaje mu to, co mieszkańcy
mają najcenniejsze, a mianowicie godność ho-
obywatela swego miasta.

MK Genewie

Prywatne spotkanie
czterech ministrów

GENEWA (PAP)
W piątek po południu mi

nistrowie spraw zagranicz
nych czterech wielkich mo
carstw odbyli od czasu wzno
wienia konferencji pierwsze
nieformalne spotkanie. Spot
kali się oni na obiedzie wy
danym przez ministra spraw
zagranicznych Francji Couve
de Murville w jego siedzibie
— willi „Barakat”. W obie
dzie wzięli również udział

najbliżsi doradcy
Spotkanie trwało
godziny i — jak
prasowy rzecznik
ski — miało „charakter ro
boczy”.

Według popołudniowych donie
sień agencji prasowych niespo
dziewani) się w piątek żadnych
konferencji prasowych. Jak wia
domo, program piątkowy nie

przewidywał plenarnego posie
dzenia konferencji genewskiej.

ministrów,
około 2,5

oświadczył
amerykań-

dla przemysłu węglowego
wielu krajów świata.

Następnie rozpoczęła się
dyskusja nad referatami, w

której zabierali glos przed
stawiciele górników: Wietna
mu, Chile, Rumunii i NRF.

W czasiie obrad górnicy wy
brali pięć komisji. Zajmować się
one będą problemami pokoju,
rozbrojenia i walkli przeciw
broni atomowej, walki ludów

kolonialnych o wyzwolenie, po
lepszenia warunków i bezpie
czeństwa pracy górniczej oraz

pracą i propagandą związkową.
W skład komisji weszli przed*
stawiciele wszystkich niemal na
rodowych delegacji górników
reprezentowanych na konferen
cji.

Uczestnicy konferencji uchwa
lili tekst listu do premiera rządu
greckiego Karamaniisa, w któ
rym domagają się natychmia
stowego uwolnienia Manoilsa

G1 ezosa.

Na konferencję nadszedł Ust
od Związku Zawodowego Górni
ków Hiszpanii, którzy przeka
zują uczestnikom obrad serdecz
ne pozdrowienia i wyjaśnienia,
że ich udział w konferencji nie
doszedł do skutku ze względu na

aresztowania działaczy związko
wych po ostatnim strajku
czerwcowym.

DEPESZA GRATULACYJ
NA Z OKAZJI 50 ROCZ
NICY URODZIN A. GRO-

MYKI

WARSZAWA (PAP).
Minister spraw zagra

nicznych Adam Rapacki
wystosował depeszę gratu
lacyjna do ministra spraw
zagranicznych ZSRR An-
dreja Gromyki z okazji 50
rocznicy jego urodzin przy
padającej w dniu 18 bm.

UKI1MI WffiH

WIEC PROTESTACYJNY
W HANOI PRZECIWKO

SABOTOWANIU
POROZUMIEŃ
GENEWSKICH

PEKIN (PAP). Jak donosi
z Hanoi Agencja Nowych Chin,
przeszło 100 tys. mieszkań
ców stolicy Demokratycznej
Republiki Wietnamu w ciągu
ostatnich trzech dni uczestni
czyło w wiecach i demonstra
cjach przeciwko sabc-owaniu
przez Wietnam Południowy
porozumień genewskich, przy
gotowaniom wojennym i prze
śladowaniu patriotów przez
rząd Ngo Dinh Dicma.

NEPAL ZA PRZYJĘCIEM
CHIN LUDOWYCH DO ONZ

DELHI (PAP). Nowy pre
mier Nepalu B. P. Koirala
oświadczył w czwartek, iż
Chińska Republika Ludowa
powinna być niezwłocznie
przyjęta na członka Organiza
cji Narodów Zjednoczonych.
Nepal będzie się tego domagał
na sesji Zgromadzenia Ogólne
go NZ, która rozpoczyna się
w Nowym Jorku 16 września.

PO INAUGURACJI SENATU
WSPÓLNOTY FRANCUSKIEJ

PARYŻ (PAP). W związku
z uroczystą inauguracją, w

dniu 15 bm. Senatu Wspólno
ty Francuskiej, Zgromadzenie
Narodowe liczyć będzie obec
nie 552 członków, a miano
wicie: z metropolii — 465, z

Algierii — 67, z Sahary — 4, z

departamentów zamorskich —

10, i terytoriów zamorskich,
które zachowały dawny status
i nie są członkami Wspólnoty
— 6.

ADENAUER PRZYJĄŁ *

ZAFROSZENIE
DO ODWIEDZENIA JAPONII

BONN (PAP). Kanclerz NP.F
Adenauer przyjął w piątek za
proszenie premiera japońskie
go Kiszi do odwiedzenia Ja
ponii. Data wizyty nie została
ustalona.
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Ziemie Zachodnie pozostanq na zawsze polskimi
Przemówienie N. S. Chruszczowa na wiecu w Szczecinie

J Drogi Towarzyszu Gomułka!

Drogi Towarzyszu Cyrankie
wicz!

Drogi Towarzyszu Kisielew
ski!

Drodzy towarzysze i przy
jaciele — obywatele Szczecina!

Pozwólcie, że w imieniu de
legacji radzieckiej wyrażę
wam głęboką wdzięczność za

przyjacielskie spotkanie, któ
rego serdeczny charakter
wzruszył nas.

Również w swoim własnym
imieniu pragnę raz jeszcze
szczerze podziękować obywa
telom waszego wspaniałego
miasta za wysoki zaszczyt ja
ki mnie spotkał — za nadanie
mi miana honorowego obywa
tela Szczecina, za wręczenie
mi Złotego Medalu Ziemi
Szczecińskiej. Te wszystkie
przejawy gościnności, wobec
naiszej delegacji są dla nas wy-
rawa braterskiej przyjaźni
narodu polskiego i radzieckie
go,' której nikomu i nigdy nie
uda się osłabić.

Pozwólcie. że wyrażę rów
nież szczerą wdzięczność na
szemu drogiemu przyjacielowi
towarzyszowi Cyrankiewicza-)
wi za jego serdeczne przyja
cielskie słowa pod adresem
Związku Radzieckiego i nasze
go -narodu.

Z .wielką radością przyjęliś
my zaproszenie do odwiedze
nia waszego prastarego mia
sta, które posiada ogromne
zniagzenie w budownictwie
gospodarczym i życiu kultural
nym zarówno Ziem Odzyska
nych, jak i całej Polski.

Dopiero kilka dni spędzili
śmy na polskiej ziemi, ale już
to co zdążyliśmy w tym krót
kim okresie zobaczyć dowodzi,
jak wielkimi zwycięstwami w

budownictwie socjalistycznym
wita naród Polski 15-rocznicę
swego wyzwolenia.

Oczywiście napotykacie nie
mało trudności, nie wszystkie
jeszcze pustoszące następstwa
minionej wojhy zostały w pełni
usunięte, nie wszystkie rany
zaleczone. Spoglądając jednak
na przebytą drogę, porównywu-
jąć dzień dzisiejszy z pierw
szymi. dniami po wojnie, a

nawet z Polską jaka była ona

w .przeddzień wojny, macie
prawo być dumni ze swojej
pracy, możecie powiedzieć: to
co uczyniło -nasze pokolenie na

zawsze zapisane zostanie w

dziejach Polski.
"

Widzimy na własne, oczy-,
, że i tutaj na Ziemiach Odzy

skanych kipi twórczą pracą:
zbudowano nowe fabryki i-
przedsiębiorstwa. Zorganizo
wano państwowe gospodar
stwa rolne i spółdzielnie pro
dukcyjne, otwarto dziesiątki
instytucji naukowych i kultu
ralnych. Produkcja przemy
słowa na Ziemiach Odzyska
nych zwiększyła się teraz w

porównaniu z okresem przed
wojennym prawie dwukrotnie.
Znacznie więcej niż dawniej

'

wydobywa się tutaj węgla i
miedzi, znacznie więcej produ
kuje się tu żelaza, stali i in
nych artykułów przemysło
wych. Ziemie Odzyskane za
mieszkuje czwarta część całej
ludności Polski, a produkcja
przemysłowa i rolnicza tej
części kraju wynosi około 1/3
całej, polskiej produkcji prze
mysłowej i rolniczej.

Drodzy przyjaciele 1 towa
rzysze!

Nas, ludzi radzieckich szcze
gólnie cieszą wasze sukcesy
dlatego, że z narodem polskim,
z polskimi masami pracujący
mi łączą nas od dawna uczu
cia przyjaźni i braterstwa. Na
sze narody razem przyżywały
trudne czasy, razem uginały
się pod jarzmem znienawi
dzonego starego reżimu i ra
zem przeciwko niemu walczy
ły. Człowieka radzieckiego
cieszy, gdy widzi jak umacnia
się i rozkwita kraj, za wol
ność którego na ziemi polskiej
przelewali swoją krew razem

z żołnierzami polskimi liczni
żołnierze radzieccy.

■My, ludzie radzieccy, po
dzielamy, to, co odczuwa każ
dy-polski człowiek pracy pa
trzący na odbudowę, postęp
i rozkwit swej ojczyzny; ró
wnież dlatego, iż sami dobrze
zn-amy cenę takiego wysiłku.
Kraj nasz, podobnie jak Pol
ska, przeszedł niełatwą drogę.
Czterdzieści z górą lat dzielą
cych nas od czasów carskiej
Rosji, to nie tak znów wielki
ckres z punktu widzenia hi
storii.. Nie wszystkie jednak,
te lata jak wiecie, poświęcone
były pracy pokojowej. Wojna
domowa, obca interwencja
przeciwko młodej Republice
Radzieckiej, która otrzymała w

spadku ekonomikę podkopaną
przez pierwszą wojnę świato
wą, najazd hitlerowski, w wal
ce z którym na kraju naszym
spoczywała lwia część brze
mienia ogólnych wysiłków ko
alicji antyhitlerowskiej •—

wszystko to na długi czas za
hamowało rozwój ekonomiczny
naszego państwa. Dwa razy w

ciągu - tych czterdziestu lat
naród radziecki musial zajmo
wać się odbudową gospodarki
narodowej'. Co pozostało po
przejściu hitlerowców przez
naszą ziemię, wy — Polacy ła
two możecie sobie wyobrazić.
Kto widział zburzoną Warsza
wy, może sobie wyobrazić ru
iny Stalingradu, mieszkańcy
Szczecina zaś mogą sobie wy
obrazić jak wyglądały po
wojnie nasze prastare miasta
Smoleńsk lub Sewastopol.

Wiecie, że w ciągu tych lat
niemało pracowaliśmy i za-

szliśmy już daleko naprzód w

porównaniu z tym, co było w

przededniu wojny. Prawdą
jest, że i teraz mimo zakrojo
nego na szeroką skalę budow
nictwa mieszkaniowego, nie
uwolniliśmy się od poważnych
trudności mieszkaniowych.
Niektórzy turyści i dziennika
rze zagraniczni opierając się
na powierzchownych obserwa
cjach lub powodowani złą wo
lą podnoszą wrzawę na temat

prawdziwych czy zmyślonych
bolączek naszych warunków
bytu. Cóż, znamy istniejące
braki i nie czynimy z nich ta
jemnicy.

A jednak coraz częściej spo
tyka się bardziej dalekowzro
cznych obserwatorów, którzy
dostrzegają i trzeźwo ocenia
ją drugą stronę zagadnienia:
szybkość, z jaką rośnie ekono
mika naszego kraju, podnosi
się stopa życiowa narodu, na
sze posunięcia w kierunku li
kwidacji istniejących braków
i te wspaniale perspektywy, w

obliczu których znajduje się
nasz kraj.

Nie będę wam opowiadał o

sukcesach radzieckiej gospo
darki, nauki i techniki. Wiele
z nich znacie i wiecie, że na
ród nasz ma podstawy do du
my z tych osiągnięć. Powiem
tylko, że program rozwoju go
spodarczego ZSRR, wytyczony
z początkiem tego roku przez
XXI Zjazd KPZR, jest pomy
ślnie realizowany.

Jak wynika z rezultatów
pracy pierwszego półrocza, co

wykazało plenum KC naszej
partii, które odbyło się pod
koniec czerwca, istnieją wszel
kie możliwości przekroczenia
programu wytyczonego przez
nasz plan siedmioletni. Ozna
cza to, że niedaleki jest już
czas, gdy dościgniemy i prze
ścigniemy Stany Zjednoczone
w dziedzinie podstawowych
wskaźników gospodarczych.

Hasło „doścignięcia wysoko
rozwiniętych krajów kapitali
stycznych" nie narodziło się
dziś. Już w pierwszych latach
władzy radzieckiej, gdy naród
nasz zajęty był odbudową go
spodarki narodowej, myśl ta

była wypowiadana na zebra
niach robotniozych, na łamach
naszej prasy. Burźuazyjni ob
serwatorzy i dziennikarze
kwitowali to tylko uśmieszka
mi. Wydawała im się niemożli
wością i bezpodstawną fan
tazją sama myśl, iż możemy
doścignąć arcybogatą Amery
kę, Naród nasz jednak, nasza

komunistyczna partia wierzy
ły w to dlatego, iż wierzyły w

■potęgę pracy wyzwolonej z

kapitalistycznego jarzma, w

siłę ustroju socjalistycznego.
Dziś, kiedy z przekonaniem

stwierdzamy, że szybko prze
ścigniemy Stany Zjednoczone,
nie wywołuje to już u nikogo
uśmieszków. Teraz wierzą w

to nie tylko nasi przyjaciele,
lecz również ludzie nieprzy
chylnie do nas ustosunkowani.
Oświadczamy, że szczyt pro
dukcji osiągnięty przez kapi
talizm absolutnie nie jest gra
nicą dla ekonomiki socjali
stycznej. Narody nasze po od
niesieniu zwycięstwa w poko
jowym współzawodnictwie z

kapitalizmem pójdą dalej, re
alizując wielkie marzenie
ludzkości — budowę komuni
zmu.

Tak jest, nasz start histo
ryczny był trudny, teraz jed
nak wkroczyliśmy na szeroką
drogę i idziemy coraz szyb
ciej. Nie idziemy już sami.
Wraz z nami tą samą drogą
idą narody wszystkich krajów
obozu socjalistycznego. Kiedy
zaś wyczuwa się u boku ra
mię przyjaciela, droga Staje
się lżejsza.

Lżej jest iść również wam,
naszym przyjaciołom. Do
świadczenie bratnich krajów
socjalistycznych i wzajemne
przyjazne poparcie ułatwiają
i przyśpieszają nasz marsz

naprzód.
Niezbędnym warunkiem po

myślnego rozwoju kraju jest
jedność narodu, jego zwartość
i wspólnota celów. Warunek
ten spełnił naród polski, któ
ry stworzył swój Front Jedno
ści Narodu, skupiający w dą-.
żeniu do wspólnego celu —

budowy socjalizmu Zjedno
czone Stronnictwo Ludowe,
Stronnictwo Demokratyczne i
szereg organizacji społecz
nych. Na czele tego frontu
stoi wypróbowana w walkach
o wolność narodu, o budowę
jego lepszej przyszłości Polska
Zjednoczona Partia Robot
nicza.

Trzeci zjazd PZPR wytyczył
linię rozwoju całej gospodarki
narodowej Polski na najbliższe
lata. Naród polski -widzi w u-

chwałach tego zjazdu realny i

doniosły program budownic
twa gospodarczego. Wyrażamy
przekonanie, że ten program
rozwoju gospodarki, istotnego
wzrostu poziomu życia pol
skich mas ludowyęh zostanie
wykonany dzięki skoncentro
wanej we właściwym kierun
ku i dobrze zorganizowanej
pracy mas ludowych.

W waszym prastarym mie
ście nie sposób nie wspomnieć
o jeszcze jednej, rocznicy, jaką
obchodzić będzie naród polski
— o Tysiącleciu Państwa Pol
skiego. Tysiąc lat — to olbrzy
mia droga dziejowa, a dla wie
lu pokoleń Polaków była ona

ciernistą drogą walki i klęsk.
Jednakże państwo polskie wita
swoje Tysiąclecie jako pań

stwo wolne i niezależne, wita
powróciwszy na prastare zie
mie polskie, powróciwszy na

na brzegi Odry i Nysy Łużyc
kiej, na szerokie wybrzeże
Bałtyku.

Tutaj na Ziemiach Zachod
nich, które wróciły do Polski,
z wielu kart dziejów Polski
przychodzi na myśl jedna
zwłaszcza okryta chwalą karta
— zwycięstwo grunwaldzkie,
którego 550 rocznica obchodzo
na będzie w lipcu przyszłego
roku.

Jeszcze w starożytności mó
wiono, że historia jest nauczy
cielką życia. Czego zaś uczy
dziś ta stara karta historii?
Grunwald na zawsze pozosta
nie w pamięci narodów jako
przykład nie tylko mężnego o-

poru wobec obcych najeźdź
ców, lecz również jako przy
kład tego, że drogą do zwycię
stwa nad najeźdźcami jest je
dność narodów, którym zagra
żają oni.

W jednym szyku bojowym z

Polakami, na których barkach
spoczywało główne brzemię
walki z zakonem teutońskim
zmagali się Litwini i Czesi,
zdecydowanie odpierały na po
lu grunwaldzkim ataki Krzy
żaków również pułki ruskie
smoleńskie, a także białoru
skie. Grunwald stał się sym
bolem wspólnej walki naszych
narodów bliskich i pokrew
nych pod względem języka i
tradycji, warunków życia i
kultury.

Tę historyczną bliskość i
braterstwo głęboko odczuwa
my również dzisiaj. W dniach
wspólnej walki z najeźdźcami
hitlerowskimi żołnierze ra
dzieccy i polscy walczyli ra
zem jak wierni towarzysze
broni. Dzisiaj jednak nasze

braterstwo i nasza jedność
stała się jeszcze o wiele więk
sza i o wiele mocniejsza.

Dlaczego dzisiaj przypomi
namy i mówimy o lekcjach za
równo dalekiej przeszłości, jak
i o lekcjach drugiej wojny
światowej? Przypominać o tym
trzeba dlatego, że są ludzie,
którzy nie cheą się liczyć z

lekcjami przeszłości. Są orga
nizacje, gazety, rozgłośnie,
których cała działalność zmie
rza do wzmagania idei odwe
tu. Są mężowie stanu — w

Bonn i nie tylko w Bonn, któ
rzy patronują tej odwetowej
propagandzie, propagandę tę
inspirują, oświadczają, że nie
.uznają polskiej granicy zacho
dniej, a pawet ptwąrc.ie żądają
jej rewizji.

Panowie ci widocznie zupeł- ;
nie stracili poczucie rzeezywi- ;
stości. Marzą oni o tym, aby i
Wrocław znów przekształcił się
w Breslau, Gdańsk — w Dan-
zśg, a Szczecin — w Stcttin.

Niechaj jednak wiedzą, że
Wrocław', Gdańsk lub Szczecin
— to miasta polskie i na zaw
sze pozostaną polskimi.

Historyczne prawa narodu
polskiego do Ziem Zachodnich
krew wspólnie przelana przez
nas o ich wyzwolenie, olbrzy
mia praca włożona przez na
ród polski w ich Odbudowę —

wszystko to jest święte i ni
komu nie wolno z tego drwić.
Czasy śię obecnie zmieniły.
Po raz pierwszy na przestrze
ni swej całej historii naród
polski ma na swej zachodniej
granicy sąsiada miłującego po
kój. Już dziesięć lat istnieje i
umacnia s:ę pierwsze niemiec
kie państwo robotników i
chłopów — Niemiecka Repu
blika Demokratyczna. Znacze
nie NRD dla pokojovyego roz
woju całej Europy jest o-

gromne.
Uznanie przez Niemiecką

Republikę Demokratyczną gra
nicy na Odrze i Nysie, wyrze
czenie się jakichkolwiek rosz
czeń terytorialnych, stanow
cze potępienie propagandy
odwetowej, przyjaźń i współ
praca NRD i Polski Ludowej,
które kroczą Wspólnie drogą
rozwoju socjalistycznego — to
ważne czynniki zapewnienia
pokoju i nienaruszalności gra
nic Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Rośnie i krzepnie potężny
obóz socjalizmu. Gdy milita-
rystyczne koła państw zachod
nich stworzyły swój agresyw
ny blok militarny — NATO,
kraje socjalizmu zmuszone by
ły dla przeciwwagi zdecydo
wać się na utworzenie organi
zacji Układu Warszawskiego,
aby imperialiści lepiej rozu
mieli, że napaść agresorów na

którekolwiek z państw socja
listycznych spowoduje natych
miast przeciwdziałanie wszyst
kich krajów obozu socjalisty
cznego.

Zachodnia granica krajów
socjalistycznych przebiega tam,
gdzie biegnie granica między
Niemiecką Republiką Demo
kratyczną, a Niemiecką Repu
bliką Federalną. Traktujemy
tę granicę z NRD jako naszą
wspólną, granicę, jako linię,
która dzieli świat socjalizmu
od świata kapitalizmu.

Dla każdego z krajów Ukła
du Warszawskiego, dla całego
obozu socjalistycznego granica
ta jest tak samo nietykalna i
święta, jak własne granice
każdego naszego kraju. Nieraz
mówiliśmy i mówimy nadal,
że będziemy bić się o tę gra
nicę z każdym wrogiem, który
usiłowałby targnąć się na nią.

Wszyscy, którzy mają nie
dobre zamiary wobec Polski
Ludowej, muszą dobrze zrozu
mieć, że dzisiejsza Polska nic
jest już taka, jaką była przed

20 łaty. Ma ona dziś takich
wiernych sojuszników jak
Związek Radziecki i wszystkie
kraje obozu socjalistycznego.
Będą one broniły granic Pol
ski Ludowej jak swych włas
nych granic. Rząd radziecki
niejednokrotnie i niedwuzna
cznie wyjaśniał swe stanowis
ko w tej sprawie. Tu, najda
lej na Zachód położonym mie
ście Polski Ludowej warto

przypomnieć to stanowisko:
slupy graniczne na Odrze i

Nysie będą bronione przez nas

wszystkich ramię przy ramie
niu z narodem polskim.

Drodzy towarzysze!
Centralnym zagadnieniem

nurtującym dziś całą ludzkość
jest zagadnienie zachowania i
utrwalenia pokoju. Nie ma i nie
może być zadania ważniejsze
go niż zagrodzenie drogi woj
nie, nie ma szlachetniejszego
celu niż zachowanie i utrwa
lenie pokoju. Narody całego
świata z wielką nadzieją ocze
kują poprawy sytuacji między
narodowej, położenia kresu
„zimnej wojnie”.

Sprawię pokoju, sprawie
rozładowania napięcia służą
nasze propozycje dotyczące za
warcia traktatu pokojowego z

Niemcami, a tym samym zli
kwidowania reżimu okupacyj
nego w Berlinie zachodnim.
Zdecydowanie broniliśmy i
będziemy nadal bronili tych
propozycji, albowiem jesteś
my przekonani, że ich realiza
cja doprowadzi do wytworze
nia atmosfery zaufania mię
dzy państwami, utoruje drogę
do rozwiązania innych proble
mów międzynarodowych.

Narody świata żądają, aby
zostały rozwiązane takie pro
blemy pierwszorzędnej donio
słości, jak problem zaprzesta
nia doświadczeń z bronią ją
drową, redukcji sił zbrojnych
i zbrojeń, zakazu broni ato
mowej 1 wodorowej, likwidacji
baz wojskowych na obcych te
rytoriach. Od rozwiązania tych
problemów zależą losy pcfeo-
ju i bezpieczeństwa narodów.

Drodzy przyjaciele!
Nie sposób będąc w Szcze

cinie nie wspomnieć o morzu,
nad brzegiem którego miasto
to leży. Nieprzyjaciele Polski
w ciągu wielu wieków odsu
wali ją od Bałtyku. Podczas
gdy w niedawnej przeszłości
naród polski musial za cenę
wielkich wysiłków budować
swój port na małym skrawku
pustynnego wybrzeża, a ujścia
polskich rzek znajdowały się
we władaniu militarystów nic-
mleckich — dziś szeroki, 500-ł
kilometrowy brzeg Bałtyku,
wielkie porty i naturalne uj
ścia płynących do nich rzek
trwale wiążą Polskę z mo
rzem.

Sąsiadujemy z wami nie tyl
ko na lądzie lecz i na morzu.

Dla Związku Radzieckiego i
dla Polski, dla wszystkich kra
jów nadbałtyckich jest sprawą
żywotną, aby Morze Bałtyckie
było morzem pokoju. Nie ma
my żadnych powodów do nie
snasek z naszymi sąsiadami
nad Bałtykiem, toteż uporczy
wie dążymy do ustanowieni*
z nimi wszystkimi jak najlep
szych sąsiedzkich stosunków.
Pragniemy jednego — aby w

basenie Morza Bałtyckiego u-

łożyły się także stosunki wza
jemnego zrozumienia i poko
jowej współpracy, które .sta
łyby się przykładem do
brych wzajemnych stosunków
między narodami na naszej,
na razie jeszcze niespokojnej
planecie. Wiemy dobrze, że te
nasze dążenia popiera i po
dziela naród polski.

Półwysep Skandynawski i
kraje nad Morzem Bałtyckim
staną się rzeczywiście strefą
pokoju, o ile w krajach skan
dynawskich nie będzie baz
wojennych innych państw.
Dotyczy to przede wszystkim
takich krajów skandynaw
skich, jak Norwegia i Dania,
w których militaryści pragną
utworzyć bazy agresywnego
bloku północno-atlantyckiego.

Narody krajów skandynaw
skich są narodami miłujący
mi pokój i mamy nadzieję, że

uczynią one wszystko, aby nie
przekształcić swych państw w

pole przyszłej wojny, której
projekty snują agresywne siły
NATO.

Żywotnie ważne znaczenie
dla sprawy powszechnego po
koju i bezpieczeństwa między
narodowego posiada idea u-

tworzenia strefy bezatomowej
w Europie, wysunięta przed
paru laty przez rząd Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.
Związek Radziecki i inne kra
je socjalistyczne gorąco po
witały tę propozycję, która
spotkała się z szerokim po
parciem w krajach europej
skich. Nie wątpimy, że mimo
wszelkich wysiłków przeciw
ników rozładowania napięcia
międzynarodowego, propozycja
rządu polskiego w sprawię u-

tworzenia strefy bezatomowej
w Europie znajdzie miliony
nowych zwolenników w sze
rokich kołach opinii publicz
nej.

Wielką doniosłość posiada
także problem utworzenia
strefy bezatomowej na Bałka
nach i w rejonie Adriatyku.
Kwestia ta stała się -obecnie
szczególnie aktualna ze wzglę
du na to, że w szeregu kra
jów tej strefy forsuję się two
rzenie baz atomowych i ra
kietowych NATO.

W razie realizacji propozy
cji utworzenia Strefy bezato

mowej i bezrakietowej w re
jonie Bałtyku i Półwyspu
Skandynawskiego, na Bałka
nach i w rejonie Adriatyku,
a także w Europie środkowej
— powstanie szeroka strefa
pokoju, która odsunie od sie
bie siły zbrojne NATO i Ukła
du Warszawskiego. Ta strefa
pokoju zmniejszyłaby znacz
nie groźbę konfliktu zbrojnego
na kontynencie europejskim.

Przemawiając niedawno w

Rydze, gdzie bawili nasi przy
jaciele z NRD, wypowiedzia
łem się pozytywnie i z apro
batą o propozycji utworzenia
strefy pokoju na Bałtyku. Mu
szę stwierdzić, że byłem bar
dzo zdziwiony, iż wywołało to

negatywną reakcję niektórych
partii i pewnych kół w krajach
skandynawskich, wchodzących
w skład agresywnego bloku
NATO. Czyż można zgodzić się
z kłamliwymi twierdzeniami
zwolenników NATO, jakoby
Związek Radziecki, popierając
ideę utworzenia strefy bezato
mowej i bezrakietowej w

Skandynawii, zmierzał do ja
kichś celów, które nie dadzą
się pogodzić z wymogami bez
pieczeństwa i niezawisłości
krajów północnych. Wycho
dzimy z założenia, że utwo
rzenie takiej strefy odpowia
da przede wszystkim żywot
nym interesom samych kra
jów północnych. Rozlokowanie
broni jądrowej i rakietowej
w krajach północnych niewie
le może wpłynąć na ukształto
wany obecnie wzajemny stosu
nek sił na arenie międzyna
rodowej. Jednakże na wypa
dek wojny rozlokowanie takiej
broni na terytorium krajów
północnych może się dla nich
okazać zgubne.

Nie mogę sobie wprost wy
obrazić, jak ludzie ceniący
niezawisłość swych krajów,
pragnący dla swych narodów
trwałego pokoju, mogą nie ro
zumieć naszych wyjątkowo
humanitarnych propozycji.
"Widocznie istotą rzeczy tkwi
tu nie w zrozumieniu, lecz w

chęci przysłużenia się pew
nym kołom, które są zaintere
sowane w zaostrzaniu napięcia
międzynarodowego. Jedynie w

ten sposób można tłumaczyć
negatywną reakcję wobec nie
zwykle pokojowych i huma
nitarnych propozycji w spra
wie utworzenia strefy pokoju
w rejonie krajów skandynaw
skich.

Jeżeli chodzi o agresywne
siły niektórych państw, to ich
stanowisko: jest- zupełnie' żro?»
zumiałe. Oczywiście, wygodnie
im posiadać w krajach skan
dynawskich swe bazy, wojsko
we, w tym również rakietowe..
Dlaczego? Oto dlatego, że je
śli bazy takie tam się znajdą,
w razie wojny ściągną one na

siebie ciosy odwetowe, bom
by atomowe i wodorowe będą
spadały na te bazy, na te pań
stwa. A to oznacza — jak
szczerze mówią niektórzy poli
tycy — że mniej bomb spad-
nie na ich własny kraj. Dla
tego też nie szczędzą oni
środków, usiłując osiodłać
pewnych, niezbyt dobrze o-

rientująeych się polityków w

tym czy innym kraju. Taka
już jest logika monopolistów.

Jak jednak mogą odrzucać
oczywiste dla wszystkich pro
pozycję pokojowe w sprawie
utworzenia strefy pokoju Duń
czycy, Norwegowie i politycy
innych zainteresowanych kra
jów, choć nie należą do tej
strefy Morza Bałtyckiego —

tego absolutnie nie możemy
zrozumieć. Przecież jeśli w

tym rejonie rozgorzeje woj
na, jej płomień zmiecie z po
wierzchni ziemi iyjele milio
nów ludzi tych krajów. Lu
dzie, którzy troszczą się o po
kój i miłują naprawdę swój
naród, swe dzieci i którzy
pragną wiernie służyć swemu

narodowi — nie mogą nie ro
zumieć takich prostych, oczy
wistych prawd.

Jednakże zawsze mówiliśmy
i mówimy nadal: niech takie
problemy narody każdego kra
ju rozwiązują same. Wypowie
dzieliśmy jedynie swój pogląd,
ponieważ uważamy, że utwo
rzenie strefy bezatomowej w

rejonie morza Bałtyckiego, po
dobnie jak i innych rejonach
Europy i świata, byłoby korzy
stne dla wszystkich narodów,
albowiem oczyściłoby te rejo
ny od nagromadzonych środ
ków. masowej zagłady.

Pewni działacze w krajach
skandynawskich powiadają,
że jeśli Związek Radziecki do
maga się stanowczo, aby nie
dopuszczono do utworzenia
tych baz w krajach skandy
nawskich, to powinien sam

zlikwidować 'takie bazy w o-

kreślonych okręgach swego te
rytorium. Czyż jest logika w

takich twięrdaeniach? Sądzę,
że nie. Wszak propozycja utwo
rzenia strefy bezatomowej i
bezrakietowej na jakiejś czę
ści terytorium ZSRR nie ma

w obecnych warunkach żadne
go praktycznego sensu. Jeśli
się uwzględni dalekonośność i
moc współczesnej broni rakie
towej i jądrowej, wówczas
sto, dwieście czy trzysta kilo
metrów nie ma istotnego zna
czenia. Tak więc utworzenie
strefy bezrakietowej i bezato
mowej na : części terytorium
radzieckiego nie będzie żadną
gwafa-nćją dla krajów skan
dynawskich. Jeśli już jest mo
wa o problemie zagwaranto
wania bezpieczeństwa krajów
skandynawskich, na wypaldk
włączenia ich do strefy bezato
mowej i bezrakietowej, należa
łoby się zastanowić nad tym,

aby zarówno państwa zacho
dnie jak i Związek Radziecki
podjęły zobowiązanie trakto
wania terytorium krajów o-

bjętych tą strefą, jako znaj
dujące się poza strefą działa
nia broni rakietowej i jądro
wej oraz respektowania status

quo w tym rejonie. Do roz
wiązania problemu można by
łoby wciągnąć w tej czy innej
formie Organizację Narodów

Zjednoczonych. Tak oto ro
zumiemy istotę zagadnienia;

Walcząc wytrwale o pokój,
nie powinniśmy osłabiać wy
siłków w dziele pokojowego
uregulowania wszystkich spor
nych i nierozwiązanych pro
blemów, w dziele osłabienia
napięcia międzynarodowego.
Pokój potrzebny jest wszyst*.
kim narodom — wielkim j ma
łym — niezależnie od ich _u-<

stroju społecznego i stylu ży
cia. Nie ma takiego narodu,
który nie ucierpiałby, gdyby,
rozpętano potworne siły woj
ny, nie ma też takich problem
mów międzynarodowych, któ
rych nie można by było roz
wiązać w, drodze pokojowej.
Wymagają tego żywotne inte-e
resy wszystkich narodów.

■łto
Drodzy towarzysze ,i
i przyjaciele!
Braterska przyjaźń narodu

radzieckiego i narodu polskie
go, scementowana w walkach
przeciwko wspólnemu wrogo
wi, wytrzymała próbę czasu i
w dalszym ciągu się umacnia,
przyczyniając się tym samym
do dalszego utrwalenia jedno
ści całego obozu socjalistycz
nego.

Olbrzymim osiągnięciem
światowego ruchu komunisty
cznego i robotniczego, rękoj
mią jego sukcesów i zwycięstw;
jest niewzruszona jedność par
tii komunistycznych i robot
niczych. Ich wierność nienaru
szalnym zasadom marksizmu-',
leninizmu, ich wola dalszej!
walki przeciwko wszelkim pró-'
bom rewizji nauki marksi
stowsko - leninowskiej.

Życzymy Wam z całego ser
ca nowych, jeszcze większych
sukcesów w dziele budowy so
cjalizmu, w walce o świetla
ną przyszłość narodu polskie
go. Niech rozkwita i rozwija
się wasza piękna ojczyzna so
cjalistyczna — Polska Rzeczpo
spolita Ludowa! Niech żyje a-

wangarda polskich mas pracu
jących — bohaterska klasa ro
botnicza Polski! Niech żyje
kierownicza siła narodu pol
skiego w jego walce o socja
lizm — Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza, jej Korni-,
tet Centralny z towarzyszem;
Gomułką na czele! Niech żyjej
wieczysta, braterska przyjaźń
narodów radzieckiego 1 pol
skiego! Niech żyje pokój na

całym święcie! >

Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza
(ĄjDOKONCIEMf ZE SIft 1

dnych, którzy zasiedli w fote
lach o&ok podium prezydial
nego, zebrali się liczni przed
stawiciele miejscowego społe
czeństwa. Na salę wchodzi
N.S. Chruszczów, W. Gomułka,
a następnie pozostali goście
radzieccy oraz towarzyszące
im osobistości polskie. Przy
stole przewodniczącego Pre
zydium Rady zasiada piastu
jący to stanowisko Jerzy
Zieliński, a obok niego prze
wodniczący Prezydium WRN
w Szczecinie Włodzimierz
Migoń.

N. S. Chruszczów, W. Go
mułka i J. Cyrankiewicz zasia
dają na fotelach ustawionych
obok stołu przewodniczącego.

Zabiera głos Jerzy Zieliński
a następnie zastępca przewod
niczącego Prezydium MRN —

Kazimierz Borowiecki, odczy
tuje tekst uchwały podjętej
przez Radę o nadaniu N. S.
Chruszczowowi honorowego o-

bywatelstwa m. Szczecina. —

('Tekst uchwały zamieszczamy
na str. 1). Wszyscy wstają
z miejsc. Jerzy Zieliński —

wśród spontanicznych oklas
ków wręcza honorowemu oby
watelowi Szczecina czerwoną
teczkę z safianu, zawierającą
odpowiedni dokument. W. Go
mułka i J. Cyrankiewicz
składają przewodniczącemu
delegacji radzieckiej serdeczne
życzenia.

Zabiera glos Włodzimierz
Migoń. Zawiadamia on, że
szczecińska Wojewódzka Rada
Narodowa postanowiła przy
znać N. S. Chruszczowowi od
znakę „Zloty - Gryf Pomorski7’
jako wyraz wdzięczności za

jego wielkie zasługi, na polu
umacniania przyjaźni polsko-
radzieckiej i umocnienia gra
nicy na Odrze i Nysie Łużyc
kiej.

W. Migoń wśród burzy o-

klasków przypina odznakę na

piersi N. S. Chruszczowa. Ktoś
intonuje „sto lat” dla hono
rowego obywatela m. Szcze
cina.. Melodię podchwytuje ca
ła sala.

Do mównicy zbliża się N.
S. Chruszczów.

Wyraża on swą radość i
wdzięczność za wielki zaszczyt
za jaki uważa przyznanie mu

honorowego obywatelstwa m.

Szczecina i odznaczenia „Zło
tym Gryfem Pomorskim”.

Czy byłbym prawdziwie po
żyteczny, a tym bardziej god
ny takiego uznania gdybym
nie byl członkiem wielkiej
partii komunistycznej, mówi
Nikita Chruszczów. Siła każde
go z nas — w sile partii. Par
tia mnie wysunęła — tylko, cześć przyjaźni polsko-radziec-
dlatego zajmuję takie stano- j kiej, na cześć N. S. Chrusz-
wisko i otrzymuję taką nagro-

’

czowa i W. Gomułki.
dę. Jest to zasługą mojej par-1 Akademię zagaja I sekre-
tii, której służę ponad 40 lat, tarz KW PZPR Józef Kisie-
zasługą mojego r.-arodu, który | lewsiki. Wita on serdecznie
pod kierownictwem partii idzie: wszystkich zebranych oraz

po drodze wskazanej przez Le-! prosi o zabranie głosu prezesa
nina.

Jako sekretarz partii I pre
mier rządu oświadczam wam,
że naród i rząd nasz pragną
głębokiej, nierozerwalnej, wie
czystej przyjaźni z narodem
polskim. Żadne zakusy na
szych wrogów nie potrafią tej
przyjaźni zakłócić.

Nikita Chruszczów mówi da
lej, że przyjaźń nie umacnia
się jednak sama przez się, że

każdy z naszych narodów po
winien ją umacniać i pogłębiać
świadomość tego, iż przyjaźń
ta jest niezbędna i korzystna
dla obu narodów.

Nikita Chruszczów zapewnia,
że jako honorowy obywatel
Szczecina i honorowy górnik
kopalni „Niwka - Modrzejów”
uczyni wszystko, by okazać się
godnym tych zaszczytów.

I sekretarz KC KPZR koń
cząc przemówienie serdecznie
dziękuje za serdeczne przyję
cie z jakim delegacja ZSRR
spotkała się w Szczecinie.

Wśród długo niemilknących o-

klasków kierownicy ^partii i
rządów Polski i ZSRR wy
mieniają serdeczne uściski dło
ni. Z sali pada okrzyk: „Niech
żyje honorowy Obywatel na
szego miasta — towarzysz
Chruszczów!”. Wszyscy pod
chwytują okrzyk — po czym
rozbrzmiewa tradycyjne pol
skie „Sto lat” dla Nikity
Chruszczowa.

kazji pobytu w tym mieście • Opolskiego powiedzieć, że
delegacji radzieckiej. Gdy N. j przyjaźń polsko-radziecka nie
S. Chruszczów i członkowie
delegacji radzieckiej oraz W.
Gomułka i przedstawiciele
władz polskich wchodzą na

trybunę zainstalowaną na

placu wybucha gorąca owac
ja. Wznoszą się okrzyki na

Wiec na Jasnych
Błoniach

Po uroczystej sesji MRN go
ście i gospodarze udają się
na rozległy plac — „Jasne
Błonia”. Zebrało się tu ponad
100 tys. misezkańćów Szcze
cina i okolic, którzy przybyli
na wlec zorganizowany z o-

| Rady Ministrów — Józefa
■Cyrankiewicza, który powie-
I dział m. in.:
| Gościmy was, drodzy goście,
: tutaj w tym starym mieście
| piastowskim, na ziemi, w któ-
■rą wsiąknęło tyle krwi sło-
wiańskiej, na ziemi, w którą

i wsiąknęło tyle wspólnie prze
lanej krwi żołnierzy nadziec-

i kich .i polskich, krwi, która
cementowała fundamenty nie
rozerwalnej przyjaźni naszych
narodów. Gdzież bardziej na
ocznie niż na Ziemiach Za
chodnich, niż tutaj w Szczeci
nie zobaczyć można i odczuć,
co znaczy dla naszego narodu,
dla sprawy pokoju przyjaźń
polsko-radziecka. Tutaj w peł
ni docenić można czym stał
się historyczny przełom w sto
sunkach między narodem pol
skim i narodami Związku Ra
dzieckiego, zapoczątkowany
przez Wielką Rewolucję Paź
dziernikową, dokonany 15 lat
temu w latach wojny i zwy
cięstwa nad Hitlerem, pogłę
biany z każdym rokiem wspól
nej walki, wspólnej pracy i
wspólnej drogi historycznej, z

każdym rokiem umacniania
wielkiego obozu socjalizmu,
którego siła gwarantuje te na
sze granice raz na zawsze.

'

Dlatego to zgromadzeni tu
taj wracamy myślą do
rzy Armii Radzieckiej
ska Polskiego, którzy
ziemi przed 15 laty
wszystkich frontach torowali
drogę Polsce ku wolności i
Ziemiom “

ją ofiarą
krwi.

Niech !
twarzą w

cy, z robotnikami i chłopami,
Pomorza Zachodniego, Ziemi
Lubuskiej, Śląska Dolnego i

dzynarodówki”, którą śpiewa-
ją wszyscy zebrani.

Wiec zakończył się. Goście
i towarzyszące im osobistości
polskie wsiadają do samocho
dów i wśród owacji zebranych
tłumów odjeżdżają do swej
rezydencji.

SZCZECIN (PAP)'
Ze Szczecina, gdzie radziec

ka delegacja partyjno - rzą-.
dowa spędziła piątek, goście
udają się. w sobotę rano do
Poznania. Program pobytu
przewiduje: zwiedzenie spół-.
dzielni produkcyjnej w powie
cie Środa oraz dwóch Państwo
wych Gospodarstw Rolnych.

W sobotę wieczorem delega
cja podzieli się na grupy. Jedna
z nićh Uda się do Gdańska, dru
ga zaś powróci do Warszawy,
skąd w niedzielę rano wyje.

zdała egzaminu. Oto jesteśmy
tutaj — my, naród polski, tu
taj wrastamy młodymi korze
niami polskości i tutaj zosta
niemy!

Z kolei zabiera głos N. S.
Chruszczów (tekst podajemy
oddzielnie). Gdy wchodzi on

na mównicę wybucha potęż
no manifestacja na cześć przy
jaźni polsko-radzieckiej, na

cześć KPZR i PZPR Wiele
■razy mówcy przerywają dłu
gotrwałe gorące oklaski. Wie
lokrotnie wznoszą się entu
zjastyczne okrzyki na cześć
Kraju Rad, na cześć wielkiego
obozu krajów socjalistycznych,
na cześć drogiego gościa —

honorowego obywatela Szcze
cina i wszystkich członków
delegacji radzieckiej. ...

Rozlegają się dźwięki „Mię- dzi-e na Lubelszczyznę.
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żołnie-
i Woj
na tej
ina

Zach od n-im, torowa li
swego życia i swojej

ktoś spróbuje tutaj
• twarz z ludźmi pra-

Wczoraj. wieczorom ustalono
definitywnie, składy zespołów
polskiego i jugosłowiańskiego,
które spotkają się dziś o godz.
18 w międzypaństwowym me
czu lekkoatletycznym. W obu
drużynach zaszły pewne nie
znaczne zmiany. Nie będą one

miały jednak wpływu na wy
nik meczu. Ponieważ w obu
zespołach (tak jak informowa
liśmy)- wystąpi wielu czoło
wych zawodników Polski i
Jugosławii impreza zapowiada
się bardzo atrakcyjnie. (p)

*

Rozpoczynający się w dniu dzl-

alcjaaym międzynarodowy mecz

lekkoatletyczny Polska — Jugosła
wia dostarczył jeszcze jednego
dowodu niewłaściwej pracy Pań
stwowego Przedsiębiorstwa Im
prez Sportowych 1 jego niektórych
przedstawicieli. W konkretnym
wypadku p. Czaplicki n.b. nieu
chwytny organizator meczu, opra
cował rozdzielnik bezpłatnych
kart wstępu, przeznaczając w nim
dla całej prasy krajowej „ai” 10
kart wstępu. Jak wiadomo wszyst
kim (prócz p. Czaplickiego) zain
teresowanie prasy lekkoatletyką
jest olbrzymie 1 stąd też w Kra
kowie spodziewanych Jest kilku
dziesięciu dziennikarzy ze wszyst.
kich prawie pism polskich. W tej
sytuacji Zarząd Klubu Dzienni-

karzy Sportowych SDP w Krako
wie zajmujący się rozdziałem

prasowych kart wolnego wstępu
nie widząc możliwości podziału
tej ilości kart zrezygnował z ich

otrzymania.
Najbardziej jednak w tej spra

wie zastanawiające jest to, że

przedstawiciel PPIS, instytucji
podległej GKKF nie honoruje
zarządzenia przewodniczącego
GKKF W. Beczka, o prasowych,
kartach wolnego wstępu na wszy
stkie imprezy sportowe na terenie
PRL. Dziwnym wydaje się rów
nież ustosunkowanie się PZPA,
który akceptował rozdzielnik
PPIS.

Krakfw-Bratysława
waikmraiH

Piłkarze Krakowa, którzy mieli

grać w turnieju miast z Bratysła
wą, rozegrali przed wyjazdem do
Gdańska spotkanie towarzyskie z

reprezentacją juniorów Polski,
wygrywając 6:0 (3:0).

Ponieważ reprezentacja Braty-j
sławy jednak przyjeżdża do Pol
ski, Krakowowi przyznano walko
wer, a piłkarze Bratysławy grac
będą w Rzeszowie już. tylko Q
miejsca 5—6.
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WYSTAWA FOTOGRAFIKI CHIŃSKIEJ

I szukaj wiatru w polu...
już nawet przestępca został
wykryty i unieszkodliwiony,
to zazwyczaj tylko w niewiel
kim stopniu udaje się wła-

j dzom odzyskać w tej czy Innej
i formie przywłaszczone przez
niego mienie społeczne.

I Wydawałoby się, że nic bar-
___

.. ,dziej oczywistego i trafnego
wynikające z tego'typu ■kra-'nie można na tan temat po-
dzieży osiągnęły sumę 835.570 wiedzieć, jak tylko, że główną
zł, to w lutym już 1.150 tys. zł, przyczyną tego stanu rzeczy
a w marcu 3.206.990 zl. Na ko- Jest niedostateczna jeszcze
nieć kwietnia br. figuruje kwo- sprężystość i szybkość działa-
ta strat w wysokości 2.256.630 rtia organów MO. Zanim jed-
zł, w maju zaś wyniosła r.ak wydamy taki osąd warto
1.654.900 zł i wreszcie w czerw-! najpierw zastanowić się nad
cu 1.116.720 zł.

Statystyka to . ...

przerażająca, zważywszy już jakie

»

O15bm. w salach Pałacu

Kultury i Nauki w Warsza.

wie została otwarta Wysta
wa Fotografiki Chińskiej.

Na zdjęciu: Budowa elek
trociepłowni w prowincji
Girine.

List

do...Poczty
P' oczta to taka instytu

cja, która doręcza listy.
Dużo ludzi pisze listy
i przesyła je za pośred

nictwem poczty. Ale każ
dy pisze do kogoś. Nie ma

na ogól zwyczaju pisania
listów do poczty. Gdyby

jednak taki zwyczaj był,
to mój list do poczty mu-

siałby brzmieć chyba tak:

Droga i Szanowna Pocz
to! Bardzo nam miło, że li
czysz sobie już 400 „wio
sen". Ale to nie upoważnia
Ciebie do płatania ludziom
systematycznych psikusów.
Nawet i mnie, chociaż je
stem grulbo młodszy od
Ciebie i Twojego wieku
chyba nie dożyję. Dzisiaj
np. chciałem zamówić mię
dzymiastową rozmowę.

Nie! Wcale nie chcę pi
sać o tym, że na połącze
nie z miastem odległym o

50 km od Krakowa trzeba
czekać godzinami. Także
nie o tym, że jak się już
uzyska połączenie, to sły
chać pięć różnych mniej lub
więcej przyjemnych gło
sów. Chcę dzisiaj napisać o

.tym, że wykręcenie nume
ru „dwa zera" może przy
nieść wiele niespodzianek.

Nie mówię o „buczeniu1,
lub gwizdach, o przeraźli
wych trzaskach lub na od
mianę... martwej ciszy.
Wykręcając międzymiasto
wą możesz:

a) połączyć się z Pogo
towiem Milicyjnym,

b) dowiedzieć się która
jest godzina,

c) umówić się na randkę
z nieznajomą damą,

d) dowiedzieć się bliż
szych szczegółów o prowa
dzeniu się swoich przod
ków i wreszcie...

dostać zawału serca.

Ja wiem, że bardzo miły
dyrektor poczty ob. Żmu
da na mój list natychmiast
mi odpowie, że:

a) przestarzałe urządze
nia,

b) przeciążona centrala
c) olbrzymia — w związ

ku z gigantycznym rozwo
jem naszego kraju — ilość
rozmów — i wreszcie...

po co ludzie w ogóle te
lefonują?

Wszystko to może jest i
słuszne, ale mnie nie prze
konuje.

Bo cóż! Jestem obywate
lem. Płacę podatek. Opła
cam systematycznie nie
zbyt niski abonament pocz
towy. Nie przechodzę jez
dni, kiedy zaświeci się
czerwone światło. Nie
wskakuję w biegu do tram
waju. A więc dlaczego, a-

by zamówić rozmowę mię
dzymiastową muszę kręcić
nieraz 15 minut. A jeżeli
ja nie chcę „kręcić"?

Gdzieś tam na Mlecznej
Drodze hasają sobie sput
niki, a w naszym starym
Krakowie, ciężko połączyć
się z międzymiastową. My
ślę, że pomimo Twoich 400
lat mogłabyś się Pani Pocz
to trochę ożywić. I odmło
dzić! Zawsze z szacunkiem:
„cierpliwy" — ale do pew
nych grani:..

(Kr. S..)

WI
kwartale br. zda

rzyło się na tere
nie naszego woje
wództwa 1739 wy
padków kradzieży
mienia społeczne

go. W II kwartale br. wypad
ków tych zarejestrowano 1873.
Gdy w ciągu stycznia straty

Iwięcej bywa i tak, jak mówi
o tym ostatni z przytoczonych
przykładów, że kierownictwo

Iw ogóle nie spełnia tego obo
wiązku. Takjest, obowiąz-
k u. Odpowiedni paragraf Ko-

] deksu Postępowania Karnego
powiada, że instytucje pań-

Istwowe i społeczne dowie-
I dziawszy się o popełnieniu prze
stępstwa ściganego z urzędu,

| pewnymi dość często powta-
doprawdy rzającymi się okolicznościami,

_______ _ , _ _ towarzyszą wykryciu
•nie na ilość przestępstw tego przestępstwa i ścigania jego
rodzaju, ile na ich ciężar ga-I sprawców,
tunkowy charakteryzujący się |
z reguły milionami r*
strat. Byłoby pół biedy, gdyby
— chociaż w większości wy
padków — sprawcy zostali
rozpoznani 1 schwytani, a zra
bowane mienie ■wróciło do pra
wowitych właścicieli. Cała
bieda właśnie w tym, że jeśli 5.596 zl.

Mieszczące się w Kreftowie
złotych - przy ul. Głowackiego 16 Przed-

’’

siębiorstwó Transportowo-Spe-
dycyjne powiadomiło, pismem
z dnia 15 stycznia br., Komendę
Dzielnicową MO Zwierzyniec
o dokonanej w sierpniu 1958 r.

kradzieży benzyny wartości

A

Dwugłos z Zydowa
Wproszowickim

KP

powiedziano mi: —

chcecie mieć ma
teriał o kółkach
rolniczych jedzcie
do Zydowa. Tam

wprawdzie nie ma jeszcze kół
ka, ale przyszli do nas tamtej--
si chłopi, przynieśli odpowie
dnie formularze i jak najszyb
ciej takie kółko chcą założyć.
Poza tym wieś jest ciekawa,
dlatego, że istnieje w niej spół
dzielnia produkcyjna, taka,
wiecie, na niby, a teraz kół
ko rolnicze chce przejąć zie
mię, którą uprawiają spół
dzielcy. Ale dokładniej na ten
temat powie wam przewodni
czący GRN w Wawrzeńczy-
cach.

Pojechałem więc do Waw-
Tzeńczyc. W ciasnej izdebce
siedziby Gromadzkiej Rady
Narodowej słuchałem relacji
jej przewodniczącego Karola
Kołka.

— No, jak chodzi o Żydów,
to było tam coś 8 ha gruntu
Państwowego Funduszu Zie
mi. Jak chcieli zakładać spół
dzielnię to myśmy powołali ta
ką komisję, wiecie, żeby w

niej nie było tych co rękę wy
ciągają po to, no i ona ziemię
sprawiedliwie podzieliła. I tak,
od 1957 roku tam gospodarzą.

— A jak jest teraz? — za
gadnąłem. — Czy nic nie wia
domo o trwającym tam spo
rze, którego przyczyną jest
spółdzielcza ziemia?

— To nam już nic nie wia
domo, chyba najlepiej przed
stawiłby to sołtys z Żydowa.
On wyjaśni wszystko jak trza,
po demokratycznemu (czytaj
prawdziwie).

Z Wawrzeńczyc do Żydowa
droga prowadzi dnem wąskie
go parowu. Samochodem tu
nie przejedzie. Głębokie kolei
ny bronią obcym dostępu, cho
ciaż z wiosną czy na jesieni
i dla swoich nie są wcale ła
skawsze, bowiem podczas roz
topów chłopski wóz też nie
przejedzie. A do Wawrzeńczyc
z Żydowa trzeba dojeżdżać. Tu

przecież mieści się najniższy
szczebel władzy ludowej —

Prezydium GRN, tu działa po
czta, tu wreszcie są sklepy.
Właśnie sklepy. One wysuwa
ją się na pierwszy plan dzia
łalności kółka rolniczego, jakie
powstaję w Żydowie.

PODZIAŁ

wa obozy — to chyba
najwłaściwsze określenie
społeczności Żydowa. —

Gdyby wytyczyć jakąś
granicę, to po jednej jej stro
nie stanęliby spółdzielcy, z

drugiej natomiast twórcy kół
ka rolniczego. Obie strony wy
taczają przeciwko sobie ciężką
artylerię argumentów. Jak
więc rozpatrzyć się w tym gą
szczu spraw? Wysłuchajmy
kolejno każdej ze stron.

— Unaspanieniemanic—
żalił się sołtys. — Chcąc ku
pić papierosa trzeba iść do
sklepu parę kilometrów. Na
wet po kilo soli baba musi la
tać do obcych. Czy nie można
by tego mieć na miejscu, w

Żydowie? Przecie nie jest nas

tak mało, wioska liczy 37 nu
merów. A jak trza się zebrać
i pogadać z chłopami, też nie
ma gdzie. Do czyjej izby się
nie pójdzie, bo przecie nie mo
żna komu błota nanieść. Ba
tem jeszcze, stanie się w ogro
dzie, ale zimą? To jak my u-

słyszeli, że teraz wieś ma o-

trzymać pieniądze z Funduszu
Rozwoju Rolnictwa, zebrali się
chłopy i umyślili, że trza za
łożyć kółko rolnicze. Było nas

coś 20. Pojechali do powiatu,
bjjli w partii, ale czy nam to
kolko zatwierdzą, nie wiemy.

— A jak zamierzacie zużyt
kować te pieniądze? — wtrą
cam.

— O, jest je na co wyda
wać. Chcemy wystawić dom
ludowy żeby tu nim była zle
wnia mleka, sklep wiejski, no

i miejsce żeby się było gdzie
naradzić albo zabawę jaką u-

rządzić. Mamy dwóch co są w

partii. Jeden to pracuje na
wet w Hucie. Może stamtąd
jego koledzy też nam trochę
pomogą. Tylko — tu Franci
szek Kudelski zastanawia się
chwilę — nie ma gdzie tego
domu postawić. Całą ziemię

D

zabrali spółdzielcy. Nawet
hektar wydzielony dla wsi,
gdzie można było piasku do

_ ,„ _

mularki ukopać też obsiali. Ale zamożność Żydowa? Czy przy-
jak nam-kółko zatwierdzą to1—•**-■-- -

’
— - --

może jakoś da się załatwić tę
sprawę.

GŁOS MA DRUGA STRONA

Wraz z Witoldem Sieją
idziemy przez spółdziel
cze pola. Pełne ciężkie
kłosy zboża chylą się

pod prażącym niemiłosiernie
słońcem. Naprzeciw plantacji
tytoniu, który w tym raku nie
jest tak dorodny, bo osłabiły
go silne noce wiosenne, żywą
zielenią odcinają się młode pę
dy wikliny. Ta wilklina stano
wi temat naszej rozmowy.

-- Wiecie — powiada Ku
delski — nie łatwe mamy tu
taj życie. Wielu z wioski cze
ka tylko aby nam się coś nie
udało. Naśmiewają się, a to

przecież nie żadna przyjem
ność. W tamtym roku wzięliś
my się za osuszanie trzęsawi
ska, które leżało w granicach
naszej spółdzielni. Kiedy wy
szliśmy z łopatami aby prze
kopać rowy i położyć sączki,
chłopy powiadali, że to bzdu
ra, i w ogóle czego nam się

jeszcze zachciewa. Mordowa
liśmy się- niemożebnie ale ’i-
dało się. W tym roku przyje-
dzie kupiec, zabierze wiklinę
na koszyki, a pieniądze pój
dą do spółdzielczej kasy.

Nie pieniądze jednak sta
nowią rzecz najważniejszą dla
spółdzielców. Cieszy ich fakt,
że chłopi indywidualni z Ży
dowa, choć nie przyznają się
do tego powoli zmieniają zda
nie.

Ostatnio, kiedy zaczęto two
rzyć kółko rolnicze znów do
szły nas przykre głosy — kon
tynuuje Sieja. — Podobno mó
wili na zebraniu, że spółdziel
ców nie przyjmą, a nawet po
stawili taki warunek — albo
my albo oni.

Z przytoczonego tutaj dwu
głosu, w którym starałem się
jak najdokładniej odtworzyć
zasłyszane myśli, widać, że w

Żydowie coś się zaczyna ru
szać. Każdy ruch z miejsca jest
szczerze pożądany, a już szcze
gólnie w wioskach zagubio
nych wśród pól, którym przez
parę miesięcy w roku brak ja
kiejkolwiek łączności z cywi
lizowanym światem. Niepokoi
jednak atmosfera niezgody.
Brak jedności działania. Jeśli
spółdzielcy wyrazili pisemnie
chęć wstąpienia do kółka rol
niczego, to udowodnili w ten

sposób, że chcą pracować, chcą
działać wraz z wsią. Im
tak samo zależy na rozrusza
niu życia w wiosce. A więc
trzeba ich przyjąć do kółka.
Nie lepiej działać połączonymi
siłami dla osiągnięcia wspól
nego celu?

Nie może jednak budzić
pewnych wątpliwości sam cel,
na jaki żydowscy gospodarze
chcą przeznaczyć pieniądze z

Funduszu Rozwoju Rolnictwa.
Dom Ludowy jest oczywiście
bardzo potrzebny. Ale czy nie

są potrzebniejsze np. maszyny,
dzięki którym wzrosłaby wy
dajność z ha, a tym samym

padkiem budowa Domu Ludo
wego nie jest sprawą wtórną?

Motorem poczynań, które w

Żydowie nabierają rozmachu

jest uchwała ogłoszona po ple
narnym posiedzeniu Komitetu
Centralnego PZPR i Naczelne
go Komitetu ZSL. Stąd wnio
sek, że wprowadzeniem jej w

życie powinni zająć się in
struktorzy proszowickiego KP
i gromadzcy działacze partyjni
i -ZSL-owski aktyw. Czy jed
nak w Żydowie 'widział ich
ktoś ostatnimi
dzielcy, a

zentujący
przecząco,
wizyty w

ich5km
pewniam w takim razie, iż te
raz w promieniach lipcowego
słońca proszowicka glina zmie
niła się w kamień. (mar)

czasy? Spół-
nawet sołtys repre-

■wieś odpowiadają
Czyżby od złożenia

Żydowie odstraszało
gliniastej drogi. Za-

Odpryski
Fuszerka

Podczas małżeńskiego
zdenerwowany mieszkaniec Am
sterdamu, niejaki p. Paalen, ob
ciął swej żonie włosy. Zgodnie
a orzeczeniem sądu, który u-

względnił skargę poszkodowanej,
czupurny małżonek skazany zo
stał na 48 godain aresztu za

„wykonywanie czynności fryzjer
skich bez koncesji”.

Męska decyzja
Głośny gwiazdor hollywoodz

ki, Clark Gable, który niedawno
ukończył 58 lat, oświadczył, że

zdecydowanie i nieodwołalnie re
zygnuje z odtwarzania ról mło
dych amantów.

Mrówki i ludzie
Stwierdzenie południowo-afry-

kańskiego biologa, dr S. H. Skai-
fe: „Stosunkowo najmniej po
wodów do obawy mają w razie

wybuchu wojny nuklearnej
mrówki. Wytrzymują one pro
mieniowanie radioaktywne o

sile 12-krotni* większej niż lu
dzie.”

sporu

i fakty

15 lat

Administracja Miejskiego
Zarządu Budynków Mieszkal
nych w Krakowie, ul. Rydla
15, pismem z dnia 26 lutego
br., zgłosiła do KD MO Zwie
rzyniec kradzież krat żelaznych
wartości 1600 zł, jaka została
dokonana jeszcze w roku 1958.
W dniu 25 marca br. Nowotar
skie Zakłady Obuwia zgłosiły
do MO meldunek o dokonaniu
kradzieży pompy wartości 900 . mają obowiązek zawiadomić o

zł, podczas gdy przestępstwo
zostało dokonane i ujawnione
w zakładzie jeszcze w roku
1955.

Dyrekcja MHD w Wadowi
cach pismem z dnia 17 wrześ
nia ub. r. powiadomiła komisa
riat MO w Andrychowie o

kradzieży maszyn do pisania
dokonanej w lipcu tegoż roku.
Maszyny zostały skradzione z

biura dyrekcji. Wobec tego
należy <

__ __

...

cna o tym fakcie doskonale
poinformowana na drugi dzień
po dokonaniu przestępstwa.

W latach 1952—1954 w Ze-
sławickich Zakładach Cerami
ki Budowlanej powstały nie
dobory środków trwałych na

śumę 182 tys. zł, o czym ód
dawna było poinformowane
kierownictwo zakładu.. Zawia
domiło jednak o tym KD MO
w Nowej Hucie dopiero w dniu
23 lutego 1959 r.

1 wreszcie przykład ostatni.
W dniu 19 stycznia br. ujaw
niono na podstawie dokumen
tów księgowych w kopalni wę
gla „Siersza", że pracownicy .

Stacji Ratunkowej wpisują na

listę dniówki nieprzepracowa-
ne oraz rzekomo wykonywa
ne ciężkie prace. Dowody’ tych
przestępstw wraz z protokołem
kontrolnym nie zostały prze
kazane organom powołanym
do ścigania przestępstw, za co

ponosi odpowiedzialność dy
rektor kopalni Franciszek Ha-
lota. O powstaniu tych prze
stępstw Komenda Powiatowa
MO dowiedziała s'ę z innych
źródeł i w związku z tym
wszczęła dochodzenia. Dopiero
na żądanie milicji dokumenty,
będące w posiadaniu dyrekcji,
zostały jej wydane, zaś wyni
ka z nich, że suma strat po
wstałych wskutek wspomnia
nych przestępstw sięga kwoty
500 tys. zł.

tym niezwłocznie prokuratora,
Milicję Obywatelską łub Pre
zydium Rady Narodowej. Z

innych postanowień kodeksu
wynika, że do czasu przyby
cia organu powołanego do ści
gania przestępstw lub wydania

i przez organ odpowiedniego za
rządzenia, instytucje i przed
siębiorstwa mają obowiązek
zabezpieczenia śladów
i dowodów przestępstwa i win-

domniemywać iż by}aprzedsięwziąć nie cierpiące
zwłoki czynności, aby nie
dopuścić do zatarcia lub
zniszczenia śladów ; dowodów
przestępstwa. Kodeks Kanny
za niedopełnienie tych obo
wiązków przewiduje karę do
5 lat więz;enia.‘

Tyle przepisy. Niestety pra
ktyka bywa inna. W rezulta
cie na 275 ujawnionych w I
kwartale kradzieży mienia
społecznego w powiatach O-
święcim.. i Chrzanów, tylko o

177 dowiedziały się organa MO
za pośrednictwem kierownictw
przedsiębiorstw ,i to często je
szcze w tak spóźnionym ter
minie, że aż w 66 spośród tych
spraw śledztwo trzeba było
umorzyć z powodu braku do
wodów winy.

Nie trudno odgadnąć, że ta
ka sytuacja stwarza tylko za
chętę do działania dla elemen-

tów przestępczych, o czym
zresztą wymownie świadczą
statystyki przestępczości go
spodarczej. Bez wątpienia
wpływają na tę sytuację rów
nież zaniedbania ze strony
milicji i prokuratorów, gdy
chodzi o pociąganie do odpo
wiedzialności karnej osób,
które nie meldują lub meldu
ją z opóźnieniem o powstałych
przestępstwach. Seria wyro
ków skazujących za tego ro
dzaju zaniedbania na pewno
podziałałaby tu otrzeźwiająco
i radykalnie poprawiła sytua
cję. A ponadto z pewnością
więcej przestępców wówczas
zostałoby w porę unieszkodli
wionych, więcej rozkradzione-
go mienia mogłoby wrócić do
rąk prawowitych właścicieli.
Ostry, bezkompromisowy sto
sunek wobec przestępczości go
spodarczej ze strony kierow
nictw z', kładów, udzielanie
właściwej pomocy z ich stro
ny organom milicji i prokura
tury, to również rola samo
rządów robotniczych, a wśród
nich członków partii i zakła
dowych instancji partyjnych.
To one przede wszystkim po
dejmując walkę na swoim tere
nie z wypadkami wszelkiego
rodzaju nadużyć, winny usta
wicznie przypominać kierow
nictwu, jakie spoczywają na

nini z. tego tytułu obwiązki i
kontrolować, aby były one

skrupulatnie wykonywane.
Tylko w tych warunkach jest
do pomyślenia bardziej sku
teczna niż dotychczas akcja
milicji wobec elementów dzia
łających na szkodę gospodar
ki narodowej.

specjalny
Komendy ChGRgwi Krak.
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HARCERSTWA!

Piętnaściezwolonej
najeźdźcy

rodziła się
powstał fundament

skl Ludowej.

lat temu,
od

ziemi

nasza

na wya

hitlerowskiego
polskiej, od.

Ojczyzna —

ustroju Pole

JERZY EITTNER

Simenon

w minionym
nas dumą 1

osiągnięć
napawa

Byliśmy krajem zut-

1 zacofanym — Jesteś*

odbudowanym 1

Bilans

15-lecCu

radością,
sączonym

my krajem
wszechstronnie rozwijającym tlę*

My, harcerstwo, mamy w tym
wielkim dziele swój własny -*

niemały wkład. Pomnażajmy go
z dnia na dzień, podejmujmy
ochotnie czekające na harcer«

skie ręce prace społecznie użyte*
ezne, wychowujmy się prze*
działanie, które przyniesie pozy*
tek naszej, nade wszystko umi*

lowanej Polsce Ludowej — Jej
mieszkańcom.

Wszystkim drużynom 1 huf
com naszej Chorągwi rozkazuję
uczcić Święto 22 Lipca masowym

włączeniem się do lokalnych
obchodów i rozpaleniem uroczy,

stych harcerskich ognisk.

Czuwaj!
Komendant

Krakowskiej ChorągwC HarceN

stwa

(—) hm Bogusław RYBSKI

Nowelka na niedzielę

Ale
dość już tych przykła

dów, chociaż rejestr ich
jest jeszcze daleki od wy
czerpania.

Nie trzeba być kryminolo
giem ami detektywem, aby
wiedzieć, że o powodzeniu śle
dztwa w ogromnym stopniu de
cyduje moment zabezpieczenia
dowodów przestępstwa i roz
poczęcia dochodzeń. Im póź
niej ten moment następuje od
chwili dokonania przestępstwa,
tym mniejsze są szanse wy
krycia sprawcy i odzyskania
zrabowanych przedmiotów czy
pieniędzy. Tymczasem zaś jak
z powyższych przykładów wy
nika zdarza się, że dopiero po
kilku czy nawet kilkunastu
miesiącach milicja wkracza
tam, gdzie powinna i mogłaby
wkroczyć daleko wcześniej. Z

reguły zaś nie wkracza wcześ
niej dlatego, że kierownictwa
wielu instytucji i przedsię
biorstw wykazują karygodną
opieszałość w zgłaszaniu do
niesień o dokonanych prze
stępstwach, chociaż fakty te
od dawna są im znane. Co

22,5 Rtld zł kredytdw
Odbudowę wsi polskiej — zacofanej gospodarczo 1

zniszczonej w czasie wojny — w dużym stopniu przy-
s^ęszyła pomoc finansowa państwa udzielana chłopom
w formie kredytów. W ciągu 15 minionych lat rolnicy
otrzymali od państwa ogółem ok. 22,5 mld zl (w cenach
porównywalnych) kredytów długo i średniotermino
wych. Najbardziej skorzystali z tej pomocy chłopi go
spodarujący indywidualnie, którym państwo pożyczyło
w tym okresie ponad 17.300 min zł. Na rozwói gospodarki
zespołowej wydatkowano w tym okresie ok. 5 mld zl.

Już w pierwszym roku po wyzwoleniu na kredyty dla
rolnictwa przeznaczono — ze szczupłych jeszcze środków
budżetowych — 13 min zl w tym na inwestycje' w go
spodarstwach indywidualnych — 10 min zl, a na nakłady
produkcyjne — 3 min zł. W następnych latach sumy
przeznaczane na ten cel systematycznie zwiększają się
i w 1953 roku osiągają one — 1.430 min zł, z czego dla
gospodarki indywidualnej 810 min zł.

W ciągu następnych kilku lat kredyty długo i śred-
nio-terminowe dla chłopów zajmowały coraz większą
pozycję w budżecie państwa. W 1956 r. wyniosły one ogó-

3.570 min zł, a w 1958 r. — ponad 4.800 min zł.

I

uszę przyznać,
że prawie do
samego końca
miałem wraże
nie, iż G7 nie
miał tam nic do

roboty i jego obecność tam

była raczej niestosowna.
Stąd wniosek, że choć
uważamy się za mało wra
żliwych na prestiż kompe
tencji, to jednak na ogół
jesteśmy skłonni mu ulegać.

A nigdy nie spotkałem
tylu naraz ekspertów jak.
przy tej aferze, która zresz
tą według dawnego prawo
dawstwa podlegałaby wyłą
cznie władzom morskim.

Od dwóch miesięcy w

Boulogne wrzało i nikt spo
śród rozbitków ze statku
rybackiego „Catherine” nie
mógł pokazać się na ulicy
aloo wejść do szynku, by
nie narazić się na grad py
tań stających się zawsze

początkiem dyskusji, a czę
sto nawet bójek.

Czy Georges Fallut, ko
mendant „Catherine”, u-

myślnie zatopił swój sta
tek, czy też go nie zatopił?

Zabił, czy nie zabił ra
diooperatora — Germain
Dambois?

Czy co najmniej nie u-

niemożliwił mu wyjścia z

jego kabiny mieszczącej się
na mostku obok komina?

Czy otrzymał na to roz
kaz od swego armatora, De-
sire Van Melechen?

Sprawa podlegała zaró
wno prawu cywilnemu jak
i karnemu, bowiem towa
rzystwo ubezpieczeniowe
odmawiało wypłaty od
szkodowania.

Zjechało się mnóstwo
ekspertów i G7 mógł jedynie
utracić swój prestiż wśród
tylu oficerów marynarki,
kapitanów dalekomorskich
statków, dyplomowanych
oficerów przybrzeżnej że
glugi, armatorów, stocz
niowców i inżynierów me
chaników.

Gdy wyjeżdżaliśmy z Pa
ryża, G7 wyznał mi otwar
cie, że jego znajomość że
glugi ogranicza się zaled
wie do sportowego wioślar
stwa.

Ja o wiele lepiej znałem
się na tych sprawach, więc
w pociągu wiozącym nas

do Boulogne zrobiłem mu

wykład o parowych stat
kach rybackich, które, po
dobnie jak „Catherine”,
wyruszały na połowy flą-
der i dorszy ku wybrzeżom
Islandi.

Powiedziałem mu, że w

skład załogi tych statków
wchodzi dwudziestu pięciu
do czterdziestu ludzi, po
nadto kapitan, który na o-

gół nie bywał przedtem do
wódcą statków dalekomor
skich i zwykle posiadał je
dynie dyplom oficera że
glugi przybrzeżnej, drogi
oficer, dowódca załogi, ra
diooperator, oficer-mecha
nik i kilku niezbędnych
specjalistów.

Omówiłem także, co w

tym wypadku było sprawą
zasadniczą, funkcje, jakie
załoga rybackiego statku
wykonuje na pełnym mo
rzu.

Kapitanowie tego typu
statków rzadko kiedy po
siadają umiejętność posłu
giwania się sekstansem,

Do określania kierunku
służy im kompas, a pomia
rów głębokości dokonują
sondą, których wyniki wy
starcza zaznaczyć następnie
na mapie.

Wreszcie co dzień, lub
tylko w razie potrzeby, ra
diooperator zapytuje tele
graficznie o położenie stat
ku,

G7 słuchał mnie przez ca
ły czas, nie odzywając się
ani słowem, a gdy skończy
łem, zadał mi tylko jedno
pytanie:

— Z jakich środowisk po
chodzą radiooperatorzy?

Przeważnie są to młodzl-
ludzie pochodzący z miast.
Rzadko kiedy są maryna
rzami. Z tymi ostatnimi
zresztą są w nienajlep
szych stosunkach, zwłasz
cza z oficerami, gdyż wcho
dzą tu w grę nie dość jasno
określone sprawy różnych
przywilejów, będące często
przyczyną tarć.

W Boulogne pozostaliśmy
przez trzy dni. Dochodze
nie było w toku, dalekie cd
zakończenia, a George Fal-

. lut pozostawał tymczasowo
na wolności.

*

Minęło
już dwa mie

siące od czasu, gdy
statek „Catherine”
wpadł na skały u

brzegu wyspy Fair, leżą
cej między Archipelagiem
Szetlandzkim a SzKocją.

W kilka dni potem załoga
wróciła do kraju, z wyjąt
kiem jednak radiotelegra
fisty, który przepadł bez
wieści.

Przez dwa tygodnie pra
wie nie mówiono o tym.
Następnie rozeszła się po
głoska, że towarzystwo u-

bezpieczeniowe robi jakieś
trudności.

Także inne pogłoski za
częły krążyć w portowych
szynkach, a w końcu sąd
ogłosił akt oskarżenia.

Oskarżenia tego typu ma
ją miejsce częściej niż by
się wydawało, i są, nieste
ty, w bardzo wielu wypad
kach uzasadnione.

Opowiadano, że kapitan
w zmowie z armatorem na
umyślnie rozbił statek, któ
ry był już bardzo stary 1
do tego stopnia zżarty rdzą,
że trudno było zebrać za
łogę gotową wyruszyć na

nim na połowy.
Ostatnie połowy zresztą

wypadły fatalnie. Zakoń
czyły się stratą ponad dwie
ście tysięcy franków.

Już w tej tylko sprawie
eksperci złożyli wielostro
nicowe raporty, zawierają
ce mnóstwo danych rzeczo
wych, kosztorysów, planów,
list płacy załogi etc., etc....

Ponadto ustalono, że sta
tek „Catherine” był ubez
pieczony na bardzo wyso
ką sumę, dzięki czemu jego
zatonięcie było niezwykle
korzystne dla armatora.

Pozostawało tylko stwier
dzenie faktycznego stanu

rzeczy 1 tu ekspertami byli
kapitanowie, telegrafiści i
władze portowe.

Statek „Catherine" wpadł
na skały wskutek gęstej
mgły, gdy płynął ku półno
cy i miał przedostać się al
bo między wyspą Fair a

Orkanami, albo między wy
spą Fair a Szetlandami.

I tu i tam przejście było
Względnie łatwe, mapy

morskie określają bowleni

tamtejsze głębokości naj
wyżej na sto metrów.

Na wszystkie pytania kaą
pitan Fallut odpowiadał:

— Gdy ostatni raz zapu
ściłem sondę, byliśmy na

Papa Bank i od tej pory
używałem już tylko kom
pasu. Dziób statku był W!
porządku. Mieliśmy prze
płynąć o dziesięć stopni na

południe od wyspy Fair...
Ja nie zatopiłem rozmyśl
nie mego statku... Ja nic z

tego wszystkiego nie rozu
miem...

Wszyscy uważali, że jego
metoda obrony nie wytrzy
muje krytyki. Gdy pytano
bowiem kapitana Fallut,
czy jego kompas był spra
wdzany, zadowalał się o-

świadczenierń, że dotych
czas był bardzo dokładny.

Jednak badanie maryna
rzy wyciągnęło na jaw in
ny zastanawiający fakt.

Wiadomo, że w wypadku,
gdy załoga musi opuścić gi
nący statek, na jego po
kładzie pozostają do ostat
niej chwili kapitan i tele
grafista.

Gdy statek „Catherine”
został rozpruty przez ska
łę, mniej niż o pół mili od
południowego cyplu wyspy
Fair, wydano rozkaz spusz
czenia łodzi na morze.

Statek zanurzał się z

wielką szybkością. Rozkaz
został wykonany. Radiote
legrafista siedzący w swej
kabinie musiał być zajęty
ciągłym nadawaniem sy*,
gnału S.O.S.

Co do kapitana, to stał on

w odległości kilku metrów
cd kabiny. Doglądał wyko
nania rozkazów.

Niebezpieczeństwo . wzra
stało z minuty na minutę, a

nawet z sekundy na se
kundę.

Wkrótce ludzie, których
miała zabrać ostatnia łódź
wraz z kapitanem i telegra
fistą, zaczęli się niecierpli
wić na próżno oczekując
ich nadejścia.

Bali się ostatecznego za
tonięcia statku, które gro
ziło ich życiu.

Wreszcie ukazał się tylko
kapitan. Z pobladłą twarzą
zeszedł do łodzi i rzucił roz
kaz:

— Rozwinąć żagle...
Ludzie osłupieli. Fallut

powtórzył rozkaz. Niebez
pieczeństwo wzrastało. Roz
kaz został wykonany.

Gdy oddalono się o kilka
metrów, mostek na statku
był widoczny i wszyscy ze
znali potem, że nikt z nich
nie widział ani śladu tele
grafisty, a jego kabina była
zamknięta!

W parę chwil potem sta
tek pogrążył się w morzu.

— Czy otrzymał pan roz
kaz zatopienia „Catherine”?
Czy pan wykonał rozkaz?
Czy nie usiłował pan zapo
biec, by telegrafista potem
nie zdemaskował pana, ze
znając na przykład, żę in
formował pana o zboczeniu
statku z właściwej drogi?

— Nie otrzymałem takie
go rozkazu! Nie wykonałem
go! Nie zatopiłem statku.

— A jednak telegrafista..,
— Ja nie wiem.
Składano oświadczenia

wszystkie w obronie Fallut,

(Dokończenie na str. 5)
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Czelabińsk — uralskie miasto

N
iniejsza strona „Gazety Krakowskiej" opracowana została w da
lekim Czelabińsku. Towarzysze z gazety,,Czelabinskij Raboczyj"
przygotowali jq jako kolumnę wymienng między obiema redak
cjami. Podczas gdy nasi czytelnicy zaznajomię się z tematykę
obrazujęcę życie radzieckiego centrum przemysłowego, na Ura
lu zejdzie z maszyn rotacyjnych numer miejscowego dziennika

y na jednej ze stron materiały czysto krakowskie Opracowanezawierający
przez kolegów z naszej redakcji.

Z każdym dniem

młodszy
C

zelabińsk zaznaczony
był na mapach impe
rium rosyjskiego pra
wie niewidocznym,
maleńkim kółkiem
jak mnóstwo innych

prowincjonalnych miasteczek
rozrzuconych po całej Rusi.
Wierny obraz starego Czela
bińska nie związanego jeszcze
ze światem nawet nitką kolei
żelaznej oddał w jednym ze

swych opowiadań pisarz ro-

syjiki D. N. Mamin — Sibi-
riak. Oto mały urywek: „o tro-
tuaruch oczywiście nie było
nawet mowy, więc aby nic
złamać karku powędrowałem
środkiem ulicy. I tutaj jednak
też utykał człowiek na kamie
niach, jakby podrzucanych nie
widoczną , złośliwą ręką”.

Urodziny Czelabińska to
dzień 13 września 1736 r. Mia
sto startuje z pozycji wojsko
wych — jako forteca, co nie
wpływa zresztą na jego szyb
ki rozwój. Po 25 latach liczy
704 domy zamieszkałe przez
5.300 mieszkańców. Całość mi
mo groźnej nazwy fortecy
przypominała o wiele bar
dziej wioskę zagubioną w bez
kresnych lasach. Domostwa w

większości gliniane pokrywała
słoma, ścianę podpierały żer
dzie.

A teraz — drodzy polscy to
warzysze — spójrzcie na pa
noramę centrum Czelabińska
na wielopiętrowe domy i wiel
komiejskie oblicze miasta.
Staruszek liczy sobie wpraw
dzie 220 lat, ale w rzeczywi
stości jest bardzo młody. Na
rodził się powtórnie do nowe
go życia wraz z epoką budow
nictwa socjalistycznego i z ka
żdym dniem — młodnieje. Ta
właśnie młodość wydaje się
najbardziej typową cechą
Czelabińska: młode są fabry-
U:, ulice, drzewa i domy. Naj
młodsi — ludzie nawet doro
śli, nawet starzy. Młodzi —

duchem.

Wróćmy jednak do miasta
jako całości. Stało się ono je
dnym z większych ośrodków
kulturalnych kraju. Fundusze,
którymi rozporządza miasto Od zegarka do traktora-giganta!

zwiększyły się M-krotnle. W
siedmiolatce — perspektywy
Czelabińska jeszcze Wzrosną.
Przyniesie im ona ponad 2
miliony metrów kwadrato
wych powierzchni mieszkalnej*
rozbudowę zakładów metalur
gicznych i fabryki traktorów,
nowy kompleks gmachów po
litechniki, szereg klubów, do
mów kultury, szkół, szpitali.

Ludność Czelabińska w Cią
gu ostatnich 30 lat z 59 tys.
osiągnęła cyfrę 700 tys. mie
szkańców. Fakt ten stawia ja
ko problem miasta nr 1 za
gadnienie mieszkaniowe,
wszelki e

Są
dane po temu, że

Czelabińsk upora się ż nim w

ciągu najbliższych 7—8 lat
stosując wszelkie dostępne for
my: metodę przemysłową, bu4
downictwo indywidualne i bu
dowę systemem gospodarczym.

W pewnym

Instytucie
O

rozwoju Czelabiń-j polach całego Związku Ra-’ty. Ubiegłej jesieni dal pierw-

W kilku

wierszach
0 Pod ■względem bogactw

nauuralnych Ural zajmuje jed
no z pierwszych miejsc w

Związku Radzieckim. Ludowe
określenie nazywa go też nie
darmo — „złotą ziemią”. Od
kryto już w jej wnętrzu ponad
1200 gatunków cennych kopa
lin i około 800 rodzajów meda
lowych rud i metali. Zasługą
czelabińskich geologów jest od
nalezienie na uralskiej ziemi

niklu, miedzi, złota, żelaza,
węgla i in.

Okolice Czelabińska sławne

są ze złóż wysoko gatunkowe
go marmuru. Osobliwością tej
ziemi są bogactwa drogocen
nych, kolorowych kamieni pół
szlachetnych, o niezwykle sze
rokiej skali barw.

0 Kilka cyfr dotyczących
C^eiaoińska: 4 wyższe uczel
nie, szereg instytutów nauko
wo-badawczych, 13 techników,
106 szkół ogólnokształcących,
4 internaty, 3 szkół muzycz
nych, 26 szkół zawodowych i

fabrycznych, 230 bibliotek, 26

klubów, 5 pałaców kultury,
zasób książek sięgający 6 mi
lionów tomów, 4 teatry, filhar
monia, cyrk, kina stale i fa
bryczne, muzeum krajoznaw
cze, galeria malarstwa, plane
tarium, dom piónierów i mnó
stwo innych placówek kultu-

ralnychb

centrami

q Miasto posiada duży port
lotniczy. Połączenia samoloto
we łączą je niemal z wszyst
kimi większymi
ZSRR. W zeszłym roku uru
chomiono połączenie lotnicze
z największymi uzdrowiskami
radzieckimi.

W ubiegłym sezonie przewi
nęło się przez miejscowe lot
nisko 60 tys. pasażerów. W

niedalekiej przyszłości ruch

zwiększy się znacznie ze wzglę
du na skierowanie na tę trasę
najnowszych odrzutowców:
ZU-134 i TU-114 .

q W każdą niedzielę miesz
kańcy Czelabińska odpoczywa
ją w miejskim parku kultu
ry. Jest to naturalny las so
snowy oparty z jednej strony
o rzekę. Na brzegu znajduje
się przystań dla kajaków i ło
dzi. W lesie — teatr i estra
da na wolnym powietrzu, jed
nodniowy dom wypoczynkowy
i szereg kawiarni. Zimą w

parku czynne jest wielkie lo
dowisko.

11/ l/sokie sosny kołyszą
L8/ koronami, czarną ścia-
V v ną stoi stary uralski

bór. Tuż obok lasu no
wy ogromny gmach: Czelabiń
ski Instytut Politechniczny.

Ranek. Miasto jeszcze śpi,
ulice milczą. Tylko w instytu
cie zaczyna się ruch. Otwiera
ją się okna, korytarze zapeł
nią gwar młodych głosów.
Rozpoczynają pracę w kotłow
ni studenci-palacze, przystępu
ją do sprzątania studenci-dy-
żurni od wiadra i'szczotki.

Dawniej pracował tu jak na

wszystkich innych uczelniach
cały personel administracyj
ny. Dziś komsomolcy doszli
do wniosku, że nikomu ze stu
dentów korona nie spodnie z

głowy jeśli weźmie się do szo
rowania podłóg czy zamiata
nia sal.

Inicjatorem tej akcji była
jedna ze siudemek, która wy
stąpiła na zebraniu z rzeczo
wym twlerazemem, że „prze
cież w komuriiźmie
nie będz.e". Projekt przeszedł,
zaczęta s.ę realizacja.

Instytut ma bardzo ścisłą
łącznosc z różnymi zakładami
produkcyjnymi to ZSRR, stu
denci — mają bardzo doorą
markę we wszystkich fabry
kach, w których przebywali
r.a praktyce.

Na uczelni działa wielkie
studenckie biuro konstrukcyj
ne. Fundamenty pod nie po
łożyli przyszli konstruktorzy-
Wyniki pracy można uważać
za bardzo interesujące. Inży-
nierow.e in spe
automatyzacją skomplikowa
nych procesów
nych, telew.zją przemysłową,
zastosowaniem półprzewodni
ków. Łamią sobie głowy nad
konstrukcją maszyn cyberne
tycznych, elektronowych in
strumentów muzycznych, „au
tomatycznego milicjanta”.

Pracami studentów kierują
zawsze wykładowcy. Każdy z
nich musi być z zasady i nau
kowcem i inźynierem-prakty-
kiem. Nie można sobie po
prostu wyobrazić jakiejkol
wiek czelabińskiej fabryki,
która by nie współpracowała z

pracownikami instytutu. Zna
cie np. wielkie maszyny ra
dzieckie, którymi szturmuje
się bezkresne przestrzenie
Antarktydy. Konstrukcja ich
oparta jest na bazie traktora

DET-25Ó, wykonanego
dużym stopniu przez naukow
ców z czelabińskiego instytu
tu.

Na zakończenie kilka da
nych cyfrowych.

w

ska i jego potędze
przemysłowej mo
żna by napisać nie
zwykle Interesu
jącą książlkę. Po

nieważ jednak nie to jest na
szym zadaniem, zacznijmy w

krótkich słowach od miejsca
jakie zajmuje Czelabiński re
jon ekonomiczny w gospodar
ce narodowej kraju. Wśród
104 rejonów ekonomicznych
ZSRR zajmuje on pierwsze

Czelabiński i miejsce w produkcji czarnych
instytut połiiechniczny wypu- lnetali, czwarte
ścii już 6G0 inżynierów, a przy

jął na pierwszy rok 2555
dentów. CO
przybyło
produkcji,
aiujących i
roku 1965
Pociągnie
sobą szeroką rozbudowę kom
pleksu gmachów instytutu.

l proc, spośród
bezpośrednio

Ogólna liczba
sięga S,5 tys.,
dojdzie do 15
to

1z

q Niezwykłą specjalnością
Czelabińska jest produkcja...
śrutu. Odchodzi on stąd do

Jakucji, kraju Krasnojarskie
go, na daleką północ. Zagra
nicznymi odbiorcami śrutu są

państwa demokracji ludowej.

gt Lekarze czelabińscy sto
sują w praktyce najnowsze
metody leczenia, korzystając
w tej dziedzinie często z do
świadczeń kolegów z krajów
obozu socjalistycznego. Nie
dawno otwarto w mieście ośro
dek stosujący rtaro-chińskie
leczenie przez nakłuwania igła
mi.

g; Nowością lansowaną przez
przemysł miejscowy jest pro
dukcja waz i flakonów ze

szklą organicznego. Okazuje
się, że surowiec nadaje się zna
komicie do obróbki, a Wyroby
z niego pod względem estetycz
nym przewyższają nawet kry
ształy.

W. WASILIEW

W. SOLOW1EW

Przyjaciele
Był« to latem seszłego roku

kiedy do nawej fabryki przy,
bytl niecodzienni goście, gru

pa apecjallztów
dalekiej Nowej

Wiadomość o

jaciół rozenla

wezystklch wydziałach produkcyj
nych naszego kombinatu. Nawią
zaliśmy znajomość, która w cza
sie i miesięcznej praktyki me
talurgów polakich w Czelabińsku,
zamieniła się W serdeczną przy,

jat*.
Moim gościem w wydziale byś

Jan Tarnalickl. Jak tylko mogłem
pomagafem polskiemu towarzyszo
wi przekazując mu z największą
ochotą swoje doświadczenie 1 wie
dzę. Często kierował sam skompli
kowanymi mechanizmami 1 zawsze

wywiązywał się doskonale z każ
dego zadania. Wkrótce staliśmy
się nierozłącznymi przyjaciółmi.
Jan stał się codziennym gościem
w moim domu, razem korzysta
liśmy i rozrywek.

W dzień wyjazdu nowohuckich

walcowników, na dworcu zebrali

się licznie robotnicy 1 inżyniera,
wie naszego kombinatu. Żegna.
Jąc się z Jakem mocnym uścis.

kfeem dłoni 1 krótkim „do widze
nia" nie przypuszczałem, że rze.

czywiScie Wkrótce się Zobaczymy.
Tym radem Spotkanie nastąpiło

w Nowej Iśucle, gdzie uczestniczy
liśmy w odbiorze nowej walcow
ni. Tej podróży długo nie zapom-

“<• j

Czuliśmy się wszyscy Jak u sie
bie W domu. Niezwykła gościn
ność polskich towarzyszy spowo
dowała te pobyt w Polsce był
dla na3 wszystkich bardzo intere
sujący 1 przyjemny. Zwiedziliśmy
szereg pięknych miejscowości, wi-

! dzieliśmy na własne oczy wielki

wysiłek, z Jakim naród polski od
radza swą ojczyznę. i

Spędziłem w Polsce prawie pól
roku. Przez cały czas towarzyszył
ml W pracy I odpoczynku przyja
ciel Ś „hiagnitiki" — Jan Tarnaw

walcowników z

Huty,

przyjeżdzle przy,
tię (Zybko po

Stąd wywodzi się także nazwa

brzytwy — „Sputnik”. Nie

zapomniano
dych klientach

szkolnej. Przed rozpoczęciem
roku ukażą się w sprzedaży
zegarki na rękę
7 kamieniach.

Nie da się Wyliczyć całej
i ganó czelabińskiego pt^uJu
!

_

i myslu, który produkuje wszys-
. . Juz 22 5itko — od.Zegarka do trakto-

chwili próby ulepszonych ty- lat zakład będzie największym vra-giganta.
ńAńr tir fVm tfhr-frłrrńa rśróAcnn a - i n a W

dzieckiego, a ponadto znane szą surówkę 5-ty Czelabiński
są również i za granicą. 25 kra-'wielki piec, największy w Eu-

jów — w ich liczbie również ropie. Został
i Polska — sprowadza trakto- : rekordowym
ry ,.S-100“. Maszyny produko- ! dni wcześniej
wane W Czelabińsku reprezeri-'plan.
towały przemysł radziecki na j Z dnia na dzień, z godziny I

Targach Międzynarodowych w na godzinę rośnie trzeci gi-|
Casablance i Lipsku. j

Fabryka prowadzi W te’ ■— walcownia rur.

on wykonany w

terminie, na 75
niż przewidywał

„Sputnik”,
również o mło-

młodzieży

t
„Junost" na

I

imysłu, który produkuje wszys-

Ł. BIĘLAWCEWW. kRASNOJAROWpów, w tym traktora przeana- i na ś wiecie.

bagniste tereny j Brak miejsca nie pozwala
jna wyliczenie choćby, różno-

llcanych
Czelabiń-

Wspómnijmy więc tyl-
produlltóji radioodbiorni-

„Rodina-52’’ — nowej
pralek elektryćanych

„Zarla", estetycznych z ukrytą
wewnątrz wyżymaczką. Bieliz-

czonego na

„S-100 B”.

Najmłodsza 1 naprawdę na]-Irodnej produkcji
ładniejsza część miasta to' mniejszych fabryk
dzielnica metaitirgów. Przyty-’ska:
ka ona do wielkich zakładów

metalowych drugich pod'
względerń wdelfcoóci po kombi- *

nacie raagnliogorskim. Płynie;
. stąd iz-toa rzeka surówki i sta-
! ii. Fabryka rozbudowuje się. |
iCo ruku włączają się do pro- ńa, którą wyjmować będziemy
jdukcji nowe potężne agrega- |z praik!i Lnadaje się od razu do

'prasowania i nie wymaga su-

'szenia.
| W Czelabińsku produkuje
się również meble, obuwie,
odzież, galanterię skórzaną i...

witaminy. W najbliższym cza
sie ruszy kombinat meblowy,
wielka fabryka cukiernicza i

btówar.
| W końcu idąc stopniowo od

największych aż do ńajbar-
'

dziej precyzyjnych Wyrobów
i przemysłu zawędrowaliśmy
Ido czelabińskiej fabryki że-

'gariliów. W tej chwili produ-
!kuje ona trzy rodzaje: budzi-

jki, zegarki kieszonkowe „Moł-
I nija“ i zegarki na rękę „Ural".
' Ale na tym nie koniec. Jesz-

'cze w tym roku, nabyć można

będzie w sklepach ulepszone
J zegarki kieszonkowe „Lacz" na

18 kamieniach i... mechanicz
ną brzytwę. Ważną cechą
brzytwy jest możliwość uży
wania jej w ruchu: w pocią
gu, samolocie lub w czasie pie
szej turystycznej wędrówki.

— w produk
cji samochodów, traktorów i

cementu oraz ósme pod wzglę-
od ' dem wydobycia węgla.

i
I

|i

stu-
nich

stu-
aw

tyś.
oczywiście za

A. SYCŻEW
dyr. instytutu

W. RŻANNIKCW
wykładowca

Centrum rejonu, Ćzelab!.ńfk
zalicza się do największych o-

sixxików przemysłowych. Prócz
wielu różnych zakładów, wy
różniają się trzy: metalurgicz
ny, walcownia rur i fabryka
traktorów. Czelabińcy
o nich żartobliwie:

trzy wieloryby".
Fabryka traktorów

25 lat 1 wypuściła już ponad
300 tys. maszyn. Krążą one po

I

koo
ków
serii

mówią
„nasze

istnieje Sport
to także

pracują nad,

metalurglcz-

puchar za-

drużyny z

produkcyj-
nich zaczy-

KONSTANTINOWSKI
stud. absolwent

maniek

Na zdjęciach — u góry:
Natssżk Konow eł o w a, Jesztze
w’ 1358 raku uczennica klasy
lb-ej, dziś przodownica bry
gady komsomolców, pracują
cej przy produkcji zegarków
dla młotzieży ,Junost”.

Obok — traktor gąsiennlco-
wy DET-2S6, o którym mowa

W artykule.
Zdjęcia:

Jt Tieuta 1 A. Ćhodow
*

Rysunldl wykonał grafik
redakcji „Czelabinskowo Ra-

boctewo” — T. Fiłatow.

ważna rzecz

Dwie dyscypliny sportowe
królują niepodzielnie w

CźelabińSku: lekkoatletyka i

hokej. Oo.ema pasjonują się
mie>z.kaftcy miasta.

Czelabińsk może kię pochwa
lić kilkoma znanymi nazwiska
mi w dziedzinie lekkoatletyki.
W tym roku na firmamencie

ukazuje się nowa gwiazda w

skoku wzwyż. Jest ńią 16-let-ni
uczeń Borys Grecow, który na

treningu w hali przeszedł lek
ko poprzeczkę na wysokości
1.80 cm. Nie zapominajmy, że

wysokeść ta jest znacznie wię
ksza niż wzrost młodego skocz
ka.

Grecow ma się od kogo uczyć
skakać. W Czelabińsku miesz
ka 1 kończy studia czempion-
ka 1 rekordzlstka Związku Ra
dzieckiego w skoku Mfilęyż,
mistrz sportu Taiła Czenczyk.
Imię jej znane jest dobrze pol
skim sportowcom, którzy ze
tknęli się z ńią na Międzyna
rodowych Igrzyskach Młodzie
ży w Moskwie.

Mieszkańcem Czelabińska
Jest także mistrz sportu, dwu
krotny czempion ZSRR w

pchnięciu kulą — Władimir

Łoszyłow. Jest on członkiem

kadry narodowej 1 startował
także nk Olimpiadzie w Mel
bourne.

Niekiedy nazywa się Czela
bińsk miastem hokeja. I słu
sznie. Od drużyn hokejowych
aż roi się we fabrykach, na

budowach, w uczelniach 1 w

szkołach. W jednej tylko fa
bryce traktorów o

kładu walczą 32

różnych działów

nych. W JedrjjJ z

nał kiedyś swoją sportową ka
rierę hokeista o nazwisku

światowym — Wiktor Szuwa-
łow.

Czelabińsk jest miastem apor
tu 1 to sportu masowego.
Czynnie bierze w nim udział
około 75 tyl. mieszkańców
miasta. Dla nich właśnie zbu
dowano w Czelabińsku C sta
dionów, wspaniały pałac spor
towy, 38 dużych boisk, II lo
dowisk hokejowych, szereg
przystani wodnych na jezio
rach ©taczających miasto.

F. ROMANOW

Kiedy zapada wieczór...
oświecają się ognie wie
czornego Czelabińska.
Płoną różnobarwne rekla
my, dziesiątki sa^ kino

wych czeka na widzów. Gusty
są różne. Zwolennicy wielkich
form udają się na film pano
ramiczny, inni zadowalają się
ekranem tradycyjnych rozmia
rów. Dla stronników „gołych

faktów" — teatr kroniki „Zna-
mia”.

W salt filharmonii nastąpiła
chwila ciszy pełnej napięcia.
Za moment artysta ludowy
RFSSR Izydor Zak podniesie
dyrygencką batutę. Orkiestra
symfoniczna cieszy się w mie
ście wielką popularnością i w

ostatnich latach zyskuje coraz

więcej słuchaczy.
• Miejscowi muzycy nie za
ćmią jednak innych gwiazd.
Czelabińsk gości bardzo często
znanych mistrzów z dziedziny
wokalistyki, zespoły instru
mentalne, chóry.

Czelabińska filharmonia sta
nowi swego rodzaju „i
nat” kultury. Grupuje
brygad koncertowych,
estradowy, teatr baśni,
Strę symfoniczną, grupę peda-
gogów-muzykologóiu.

’ ...Podnosi się kurtyna|, w

Cżelabińsk-.m Teatrze Drama
tycznym im. Zuńir.nr/a. Rozpo
czyna s':ę ióD przedstawieni^
„Pluskwy" Majakowskiego.
Spektakl uzyskał dyplom na

wsżechzwia.zkowym Festiwalu
Teatrów i wyróżnienie w cza
sie tradycyjnej „uralskiej

kombt-

Szereg
teatr

, orkie-

wiosny teatralnej"- Ponadto
w repertuarze teatru: Ostrow
ski, Czechow, Gorki... Nie
dawno listę premier uzupełniła
sztuka greckiego dramaturga
G. Sewastikoglu „Angela". By
walcy premierowi mogli uj
rzeć samego autora na widow
ni, zaproszonego przez dyrek
cję teatru. Zwyczaj zaprasza
nia autora na premierę — sta
nowi zresztą tradycję teatru.

Na jednym z placów miasta
wznosi się lekka, jasna ko
lumnada gmachu Opery im.
Glinki. Liczy sobie ona trzy
lata i jest najmłodszą „latoro
ślą” w całym kraju. Cały ze
spół składa się z absolwentów
sławnej leningradzkiej szkoły
baletowej — tej samej, która
podarowała światu Halinę Uła-
nową, i z której wyszedł cały
balet radziecki, legitymujący
Się dziś międzynarodową sła
wą na obu półkulach. Cichym
marzeniem mieszkańców Cze
labińska są narodziny jakiejś
przyszłej baletowej stawy na

deskach ich teatru. Na razie
zadowalają się granymi w tej
chwili „Łabędzim jeziorem”,
„Wielkim walcem” Straussa
i nieśmiertelną „Trauiatą”,:
oraz pasjonują się niełatwymi i

próbami wystawienia opery na

tematy współczesne. Na żamó-
icienie teatru kompozytor G.
Szantyr napisał ostatnio operę
„Miasto młodości”.

Muzyka, króluje w całym
Czelabińsku. W teatrach, w

parkach, ogrodach. W Pałacu

Pionierów malcy pracowicie
dmą w ogromne miedziane
trąby — na próbie amatorskiej'
orkiestry dętej. W każdy
czwartek w woj. domu twór
czości ludowej zbierają się sa
morodni kompozytorzy. W do
mu kultury fabryki traktorów
ćwiczy zespól taneczny aż
drzazgi z podłogi lecą.

W Czelabińsku praca zespo
łów teatralnych, tanecznych
i chórów jest znana i rozpo
wszechniona na równi Z twór
czością zawodową analogicz
nych dziedzin. Jeden z tea
trów robotniczych zakładów
CZTZ ma niezwykle interesu
jące rezultaty, próbuje rów
nież swych sił teatralny zespół
studencki.

Uzupełnia całą tę rewię kul.
tury Czelabińska stacja telewi
zyjna pełnym, codziennym pro
gramem.

Bliższa znajomość z wieczor
nym Czelabińskiem, wizyta w

salach miejscowej galerii sztu
ki ześrodkowującej pamiątki
przeszłości Uralu, spojrzenie
na rzeźbę czelabińca Lwa Go-
lownickiego „Orlątko", która
zdobiła pawilon radziecki na

Expo w Brukseli, rzut oka na

wystawy księgarń, pełne ksic^
żek miejscowych poetów i pi
sarzy — pozwala stwierdzić z

całą pewnością, że ośrodek
przemysłowy przerósł w cen
trum -wysokiej kultury arty
stycznej. >)

J. SMIRUNUR-NIESWIECKIJ.
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POZIOMO: 1. Dawny konny po
jazd pasażerski i pocztowy, 7.

Czwarty przypadek w deklinacji,
S3. Poeta — pieśniarz u ludów

wschodnich, 14. Część spłaconego
długu, 15. Rzemieślnik wiejski, 17.
Masa towarowa znajdująca »i?
aktualnie na rynku, 19. Najgrub
sza część gałęzi, 21. Specjalista w

zakresie zdjęć filmowych, 23.

Tłuszcz, otrzymywany z wełny
Owczej, 25. Egipski bóg księżyca,
8S. Partiarcha kościoła armeńskie
go, 27. Najbardziej znany jest
baryczny, 28. Tytuł Sarmaty, 30.

lanly stwierdzone, które służą za

podstawę do wnioskowania, 31.

Plemię pigmejskle, zamieszkujące
środkową część Afryki, 33. Stara
nazwa miasta Leninsk w ZSRR,
3.,. Niefachowiec, dyletant, 3«.

Wschodnie imię żeńskie, 40. Duże
drzewo dwuliścienne z rodziny
wierzbowatych, 41. Żołnierz lek
kiej jazdy w dawnym wojsku
polskim, 42. papuga, bez której
„nie może" się obejść krzyżów,
ka, 43. W starożytnej Grecji:
część miasta położona na wzgó
rzu, stanowiąca twierdzę obron
ną, 49. Bogini grecka mścicielka

■występków, 50 Jeden z czołowych
przywódców rewolucji francu
skiej, 52. Czynny wulkan na pół
noc od Tokio, 53. Robi chomik na

rimę, 55. Powinien być oddany
w służbę pokoju, 57. Tytuł księż
niczki hinduskiej, 58. Urząd zaj-
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mujący ilę sporządzaniem aktów

prawnych, 59. Słynny kartograf
flandryjskl który opracował siat
ką globu ziemskiego na prosto
kącie.

PIONOWO: 1. Dwa stany w USA

Rozbicie statku

„Catherine“
który miał już za sobą
dwadzieścia pięć lat służby
i nieposzlakowaną opinię
uczciwego człowieka.

Desire Van Melechen w

czasie przesłuchania odpo
wiadał podobnie:

— Ja nie wiem nic poza
tym, że mój statek zatonął
i że towarzystwo asekura
cyjne odmawia wypłaty na
leżnej mi sumy. Nie dałem
żadnego rozkazu kapitano
wi Fallut... Jestem zrujno
wany.

Drugi oficer, trzydziesto
letni Bretończyk, Kuergue-
lec, także o niczym nie wie
dział. Nikt nic nie wiedział,
jak mogło się to wszystko
wydarzyć.

Drugi oficer nie był na
wet obecny przy zejściu
kapitana do łodzi, gdyż do
wodził pierwszą szalupą,
która szybko odpłynęła po
spuszczeniu jej na morze.

Nie był on też na służbie
w chwili katastrofy.

— Kompas był dobry —

oświadczył i nie powiedział
nic ponadto.

Nie było to wiele, ale to

było ważne. Bo jeśli kom
pas był rzeczywiście dobry
i prawidłowo wyznaczył
kurs na Papa Bank, i jeśli
wtedy wiatr był umiarko
wany, to w jaki do diabła
sposób można było do tego
stopnia zmylić drogę, by
wpaść na wyspę Fair?

Łatwo sobie wyobrazić
dyskusje toczące się w por
cie wśród marynarzy. Van
Melechen już od dawna nie
cieszył się dobrą opinią. Był
zresztą armatorem bez
większego znaczenia — nie
posiadał bowiem nigdy wię
cej niż jeden statek naraz.

I zawsze to były stare

gruchoty, którym łatwo
mogło się zdarzyć nieszczę
ście.

Co się zaś tyczy telegra
fisty, to niewiele o nim
wiedziano. Miał dwadzieś
cia dwa lata. Pochodził z

Rouen. To był dopiero jego
drugi rejs; rybakom niezbyt
się podobało, że żył w od
osobnieniu, zamykając się
zawsze w swej kabinie peł
nej najrozmaitszych ksią
żek.

Przypominam sobie parę
pytań G7:

— Czy tacy kapitanowie
rybackich statków, jak na

przykład Fallut, pozostają
kiedy przez dłuższy okres
bez zatrudnienia?

— Owszem, to się zda
rza... Zawsze jakieś statki

pozostają w suchych do
kach i nie mogąc wyruszyć
na morze, uniemożliwiają
połowy.

— A gdy Fallut wyruszał
po raz ostatni, jak długo
przedtem pozostawał na lą
dzie?

— Przez trzy miesiące.
Czteromasztowiec, którym
przedtem dowodził, uległ
rozbiciu.

By dokładnie wyrazić
swoją opinię, jestem zmu
szony użyć dziwnego słowa.
Interwencja przedstawicie
la policji w tej aferze wy
dawała mi się bowiem

wprost nieprzyzwoita.
Trzeba widzieć to podnie

cenie panujące w całym
porcie. Trzeba było słyszeć,
co marynarze mówili o tym
wydarzeniu.

Wszystko, co dzieje się
na oceanie, ma w sobie coś

poważnego, wzniosłego, coś
zupełnie szczególnego, co

staje się czymś niezwykłym
w ludzkich oczach.

A przy tym pomyślmy,
jakie wrażenie wywarłby
na przykład postępek ma
szynisty rozbijającego do
browolnie swój pociąg o

mur?
Na początku powiedzia

łem, że w Boulogne spę
dziliśmy trzy dni. Przez ca
ły czas byłem bardzo zaję
ty tą sprawą, a głowa pę
kała mi z bólu, tak mnie
męczyło wysłuchiwanie
sprzecznych ze sobą opinii.

(Dokończenie ze itr. 3)
Ale zapomniałem o ostat

nich pytaniach, jakie G7
zadał armatorowi:

— Czy pan codziennie
porozumiewał się telegrafi
cznie ze statkiem?

— Nie, nie codziennie.
Ale zawsze, gdy zachodziła
potrzeba.

— Czy Fallut umiał po
sługiwać się aparatem te
legraficznym?

— Nie. Zresztą radiote
legrafista ma prawo niko
go nie wpuszczać do swej
kabiny. Nikomu nie wolno
do niej wchodzić bez jego
zezwolenia.

To wszystko, sądzę, że nie
pominąłem niczego. Trze
ciego dnia wieczorem G7
oznajmił mi ze spokojem:

— Nie mamy tu nic wię
cej do roboty... A zresztą,
niech sami sobie znajdą
wyjście.

Zapytałem wówczas:
— Sami, czy sam?
Miałem bowiem na myśli

kapitana Fallut.
— I sami... i sam... —

odburknął
tonem.

o tej samej nazwie, 2.

maty, 3. Ojciec Penelopy, maiżon.
ki udyseusza, 4. Chorobliwe na
brzmienie żyły, 5. inicjały autora

słynnej satyry „Chudy literat”,
6. Szybko nagle, skwapliwie, 7.

Partykuła, 8. Starożytne miasto

chaldejskie, 9. Zygzakowaty zjazd
na nartach, 10, Wyspa koralowa

mająca kształt pierścienia, 11. Zna.

ny garbnik leczniczy, otrzymywa
ny z galasu, 12. Ostre zakręty na

szosie, 16. Ssak z rodziny dydel-
fów, zamieszkujący Północną 1

Środkową Amerykę 17. Objaw
zmęczenia fizycznego, 18. Pułapko,
wy przyrząd rybacki w postaci
sieci nawiniętych na obląki, 20.

Duży rezerwat leśny w Warsza
wie, będący jej dzielnicą, 22. Roś
nie nad potokami 1 stawami i do.
starcza cennych olejków eterycz
nych, 24. Zawartość notesu, 29. I-

nicjały paktu północno-atlantyc
kiego, 30. Parlament rosyjski w

latach 1906—1917, 32. Dawny fun
dator kościoła, mający prawo ty
pować proboszcza 34. Znany pi
sarz rosyjski, autor licznych u-

tworów dla dzieci, 35. Naczelny
wódz .Kozaków, 36. Rodzaj tkaniny
z falującym odblaskiem, 36a. Ca
ły personel jakiejś Instytucji, 37a.

Ustęp w tekście zaczęty wciętym
wierszem, 38. Ogrodowa roślina o

silnym zapachu, 39. Pracownik są
du po aplikacji, spełniający funk.

cję' sędziego 41. Symbol chem.

radu, 45. Chwast zanieczyszczający
zboże, 46. Dziecięce pożegnanie, 47.

FałszyWy powab, złuda, 48. Nuta,
51. Popularny dawniej proszek do

szorowania, 51. Skrót spotykany
często na receptach, 56. Zaimek,
57. inicjały wybitnego francus-

kiego powieściopisarza, laureata

Nagrody Nobla.
CO — CZYJE?

Do wymienionych postaci mito.

logicznych dohierz odpowiednie
przedmioty — symbole, które się
do nich odnoszą.

I

ARIADNA, ATENA, DAMOKLES,
DEJANIRA, HEFAYSTOS, HER
KULES, POSEYDON, TEMIDA

II

koszula, maczuga, mlecz, młot, nl.

ci, tarcza, waga, widły
CO GDZIE WYBUDOWANO?

W ciągu 15 lat Polski Ludowej
na ziemi krakowskiej stanęło
wiele nowych wielkich obiektów

gospodarki narodowej, które słu
żą dziś naszemu społeczeństwu.
Czy potrafisz odpowiedzieć na py
tanie: gdzie je wzniesiono względ
nie rozbudowano?

Poniżej wymieniamy kilka ta
kich obiektów i miejscowości, któ
rych one dotyczą. Doblerz miej
scowości do obiektów, a następ
nie wybierz w każdej z nich lite
rę wyznaczoną cyfrą w nawiasie

(liczyć od lewej do prawej) 1 od
czytaj kolejno rozwiązanie, któ
rego treść związana Jest z oma
wianymi obiektami.
1. Kopalnie odkrywkowe węgla,
Z. Wielkie zakłady chemiczne,
3. Zakłady metali lekkich, 4. Fa
bryka obuwia, 5. Przędzalnia cien-

koprzędna, 6. Kopalnia „Kośclusz-
ko-Nowa”, 7. Huta wytapiająca
aluminium, 8. Zakłady produku
jące silniki elektryczne, 9. Ośro
dek badań atomowych, 10. Zakła
dy górnictwa 1 hutnictwa, 11. Fa
bryka wytwarzająca celulozę, 12.

Wytwórnia rur azbestowych, 13.

Nowa Huta, 14. Kamieniołomy, 15.

Magistrala piaskowa^ 16. Kopal
nia i zakłady wzbogacania rud cyn.
kowo-ołowiowych, 17. Cegielnia,
pracująca dla Huty im. Lenina.
ANDRYCHÓW (2), BOLESŁAW (3),
BIIONOWICE (3), CHRZANÓW (3),
CZATKOWICE (10), JAWORZNO

(2), KĘTY (2), MOGIŁA (4), NIE
DOMICE (3), NOWY TARG (5),
OŚWIĘCIM (4), PUSTYNIA BŁĘ
DOWSKA (1), SKAWINA (1),
SPYTKOWICE (2), SZCZUCIN (3),
TARNÓW (1), ZIELONKI (4).

Rozwiązania prosimy przesyłać
na adres redakcji do dnia. 26. VII
br. (decyduje data stem^a pocz
towego) z dopiskiem na kopercie
„Rozrywki umysłowe”. ^Czytelni
cy, którzy nadeślą przynajmniej
jedną bozbłędną odpowiedź, c|-

trzymają dragą losowania WAR
TOŚCIOWE KSIĄŻKI i

DĘ NIESPODZIANKĘ.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ

4/5 VII br.
KRZYŻÓWKA Nr

POZIOMO: 1. szakal, 6. rasizm,
11. magik, 13. Capek, 15. WG (W.
Gomułka), 17. Palatynat, 19. Kr.*
21. opera, 23. matador, 21. Niger,
26. rady, 27. te, 28. Al, 30, tata,
31, ar, 32. Perm, 34. tama, 36. AP

(A. Polewka) ,37. Makaron, 39.

Ukajali, 41. Ina, 42. oko, 43. Rak,
44. TOS, 45. nalot, 47. nowinka,
53. Akant, 55. Eryk, 57. pilar, 53.

Aram, 59. atakować, 61. doktorat,
63. Anadyr, 64. ksenon.

PIONOWO: 1. Szwed, 2. AM (A.!
Mickiewicz), 3, kap, 4. Agamem~i
non, 5. lila, G. rano, 7. aparaturami
8. set, 5. IK (I. Krasicki), 10. mor-j
ga, 12. kat, 13. Cyd, 14. koramina, j
16. grypa, 18. ta, 19. kitaj, 20. tra-i

pista, 22. Parana, *5. etalon, 27.
trok, 29. laka, 33. erotyka, 35. ma.

’

karon, 38. kaleta, 40. ataman, 45. i

Oran, 48, opar, 49. wic, 50. il, 51.

nad, 52. krok, 54. karo,
58. Ate, 60. wy, 62. KS

manowski).
DOPELNIANKA: Jan

Wyrazy pomocnicze: jeden, araba,
norka, marka, akant, tabak,
kran, jolka, kreda, okres.

UKŁADANKA: Tak w rodzinie, I

jak i w państwie najobfitszym
źródłem bogactwa jest oszczęd
ność (Cicero).

NAGRODY WYLOSOWALI
ZA ROZWIĄZANIE POSZCZE

GÓLNYCH ZADAŃ Z Nr 158 Z

DNIA 4/5 VII br. NAGRODY WY
LOSOWALI:

JOZEFA ZAGOL — Kraków,, ul. |
Krakusa 9/17 —- komplet pióro j
wieczne 1 ołówek, ALICJA ŚWIA
DEK — Wieliczka, Ul. Kraszew.

skiego 3, WOJCIECH DUT.KA —

Rajsko poczta Oświęcim, TA
DEUSZ GAC ON — Szczawnica ul.
Zawodzie 8 pow. Nowy Targ, JO- |

ZEF PIOTROWSKI — Kraków 50 !

Jednostka KBW Ziemi Krakow
skiej, JAN GUT — Meszna Szla
checka pocz. Tuchów, pow. Tar- !
nów. — nagrody książkowe.

NAGRO- IMC PAN ZAGŁOBA POWIADA:

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I l II

kategorią prawa jazdy, zatrudni Zakład Geofi
zyki Przemysłu Naftowego. — Zgłoszenia oso
biste w Zakładzie Geofizyki P. N. w Krakowie,

ul. Lubicz 25, II piętro, pokój nr 246.
K-5680

KIEROWNIKÓW' gminnych spółdzielni ze śred
nim wykształceniem, z kilkuletnią praktyką,
ze znajomością zagadnień spółdzielczości za
opatrzenia i zbytu — poszukuje Powiatowy
Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Suchej, ul. Mickiewicza 26. Zgło
szenia uprasza się kierować do Sekretariatu
Zarządu i Rady PZGS „Samopomoc Chłopska”

w Suchej. K-5751

1.

4.

Z DNIA,

27

Czyś Kmicic, czy Babinicz — nie wiem, ale

zacnego musisz być rodu, bo margarynę
bez fałszywego wstydu zajadasz.

PBACOWNSCY POSZUKIWANI

• 30 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
■NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI — męż
czyzn powyżej lat 18 — zatrudni na dobrych
warunkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2

l„Koksowr.’ia” — Nowa Hu(a — Kombinat (do-
[jazd z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać

na przedostatnim przystanku).

podrażnionym
*

jedno jest pe-
prawda?T

wzabił
__ .___.

taki lub inny sposób. Wy
strzałem '

z rewolweru,
pchnięciem noża lub naj
prawdopodobniej zamyka
jąc go po prostu w kabi
nie... Zeznania są bardzo

■wyraźne. A poza tym nie
ma żadnego innego wytłu
maczenia nieobecności Ger-
main Dambois od czasu u-

ratowania załogi... Fallut
nawet niczemu nie prze
czy... Również niczego nie

potwierdza, ale też i nicze
mu nie przeczy...

Otóż, postępując w ten

sposób, działał wyraźnie na

własną szkodę. Jakby sam

ściągał na siebie wyrok 1
to bardzo ciężki wyrok...

To było po prostu szaleń
stwo. A człowiek spokojny,
opanowany, świetny mary
narz, jak Fallut, nie popeł
nia głupstw w przystępie
pasji lub pod wpływem ja
kiegoś urojenia.

Zrozumiał pan już, o co

chodzi? Objął dowództwo
na „Catherine”. Armator
napomykał mu półsłówka
mi o pożądanym rozbiciu
statku. Kapitan już od
trzech miesięcy przebywa
na lądzie, a musi zarabiać
na życie.

Mimo wszystko obejmu
je dowództwo. Więc nic go
nie zmusi do zatopienia je
go statku.

W powrotnej drodze sta
tek wpada w mgłę. Od tej
chwili kapitan jest na łas
ce telegrafisty, który poda-
je mu położenie statku.

Fallut nie traci wiary w

siebie. Następuje katastro
fa. On rozumie, o co chodzi.
Zrobiono z niego złoczyńcę
mimo jego woli. A on nie
może nic powiedzieć, ponie
waż przed opuszczeniem
lądu w pewien sposób zgo
dził się wykonać rozkaz ar
matora.

Pozbawiono go honoru.
Oszukano go. I jedynie on

jest za to odpowiedzialny
Zna pan prawa obowiązu
jące na morzu.

Czy nie wystarcza to, by
zrozumieć wściekłość, o

której mówiłem przed
chwilą?

I czy to nie tłumaczy tak
że jego obecnego milczenia?

— Czy pan mówił o tym
wszystkim sędziemu? —

spytałem.
Wzruszył ramionami i

powiedział tylko:
— Nie wtrącajmy się do

spraw ludzi morza, niech

radzą sobie sami.
Nie wiem, czy przewi

dział już wtedy epilog, o

którym dowiedzieliśmy się
w miesiąc później. Jestem

jednak bliski mniemania,
że tak było. W czasie roz
prawy sądowej Georges
Fallut palnął w łeb Van
Melechenowi i natychmiast
popełnił samobójstwo.

ylko
wne,

— Ćo mianowicie?
— To, że Fallut

radiotelegrafistę. W

PRZETARGI

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

KRAKÓW, ul. WIELICKA 114

zawiadamia, że przetarg na naprawę bocznicy
kolejowej zamieszczony w „Dzienniku Polskim”
1 w „Gazecie Krakowskiej” w dniu 16 czerwca

1959 r. — ZOSTAŁ UNIEWAŻNIONY
i równocześnie OGŁASZA NOWY PRZETARG

na naprawę tej bocznicy.
Informacje oraz podkładki do uzyskania w

Dziale Głównego Mechanika.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne, w terminie
do dnia 28 lipca 1959 r. w Biurze Głównego

Mechanika.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 lipca 1959 r.

o godzinie 9 rano w KFK.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta względ
nie unieważnienie przetargu bez podania przy

czyn. K-5775

PODHALAŃSKIE ZAKŁADY

PRZETWÓRSTWA
OWOCOWO - WARZYWNEGO w TYMBARKU

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

Ogłaszają, że dnia 1 sierpnia 1959 r. o godz. 13
w biurze PZPOW w Tymbarku (pokój nr 4)

sprzedadzą w drodze I przetargu
ograniczonego

samochód ciężarowy m-kl GMC typ CCKW 353.
Cena wywoławcza wynosi 37.500 zł.

Pojazd można oglądać codziennie za wyjątkiem
świąt na terenie Zakładu.

Zgłaszający się do przetargu winni złożyć wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
w kasie PZPOW Tymbark, najpóźniej w przed

dzień przetargu.
Uczestników przetargu obowiązują odpowied
nie przepisy Zarządzenia Ministra Komunikacji
z dnia 8 V 1957 r. (Mon. Pol. nr 56 poz. 353).

K-5781

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w KRAKOWIE, ul. KRAKUSA 7

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na przebudowę i wykonanie remontu dźwigu

przy ul. Krakusa 7.

Bliższe dane techniczne można uzyskać w Dzia
le Głównego Mechanika.

Oferty należy składać do dnia 25 lipca 1959 r.

na adres: — Krakowskie Zakłady Papiernicze
Przemysłu Terenowego

w Krakowie, ul. Krakusa 7,
Dział Głównego Mechanika.

przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolne
go wyboru wykonawcy oraz ewentualnego
unieważnienia przetargu bez podania powodów.

K-5708

w

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU GUMOWEGO

KRAKÓW, ul. RZEŹNICZA 20

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie:

szt. torebek na smoczki — z tomofanu,
szt.
szt.
szt. sitek z masy plastycznej do kone-

300.000
300.000

3.000
5.000

torebek na smoczki — z papieru,
rękawic ochronnych,

wek gumowych,
kg pyłu ebonitowego.3.500

Termin dostany: sukcesywnie w II półroczu
1959 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach oznaczone

„Przetarg 5/59” należy składać do dnia 29 lipca
1959 r.

Przetarg odbędzie się dnia 30 lipca br.
o godzinie 10 w Dziale Zaopatrzenia Zakładów.

Przedsiębiorstwa prywatne biorące udział w

przetargu złożą wadium w wysokości 10 proc,
wartości oferowanej dostawy w kasie Zakła

dów w dniu 28 lipca 1959 r.

Informacji udzielają pracownicy wymienione
go Działu — teł. 222-28 codziennie w godz. od

” do14. K-5691

56. kod.

(K. Szy-

Matejko.

e-

MHD ART. UŻYTKU KULTURALNEGO

w KRAKOWIE, ul. 1 MAJA 6

zaprasza do składania ofert
na roboty stolarskie, posadzkowe, murarskie,

ślusarskie, elektryczne, lnstalac. c. o.

dla sklepu MHD Nr 318 Plac Mariacki 2,
i sklepu Nr 131 ul. Grodzka 2.

Założeń do robót udzielą biuro Dyrekcji
pokój nr 40.

Oferty należy składać w kopertach zalakowa
nych w terminie do 25 lipca br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K-5710

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA

WODNO-INŻYNIERYJNEGO
w KRAKOWIE

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie

robót posadzkarsko-okładzinowych
(lastrico, terracota, wiiioleum i ksylolit)

na budowie wodociągów dla m, Tarnowa.

Zestawienie robót obejmujące Ilości robót I

terminy ich wykonania są do wglądu w Dziale

Produkcji Przedsiębiorstwa (ul. Grzegórzecka
nr 50).

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać do dnia 25 lipca 1959 r. do godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu
o godzinie 13.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe
renta. K-5676

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWE

HANDLU WEWNĘTRZNEGO
w KRAKOWIE, plac NA GROBLACH 2

sprzeda w drodze II przetargu
nieograniczonego:

. samochód osobowy marki „Chevrolet-Fleet-
master”,
cena wywoławcza wynosi 45.000 zł,

oraz

w drodze I przetargu ograniczonego
. samochód ciężarowy marki „Cheyrolet —

USA” — 2 tony,
ceną wywoławcza wynosi 36.000 zł,

. samochód ciężarowy marki „Cheyrolet —

USA”, 2 tony,
cena wywoławcza wynosi 30.000 zł,

. Skoda Furgon typ 1200 — ładowność 0,5 ton,
cena wywoławcza wynosi 22.500 zł,
przyczepa samochodowa, ładowność 1,5 ton,
cena wywoławcza wynosi 6.000 zł,
przyczepa samochodowa, ładowność 6 ton,
cena wywoławcza wynosi 27.000 zł.

przyczepa samochodowa, ładowność 3 tony,
cena wywoławcza 6.500 zł,
przyczepa samochodowa ładowność 5 ton,
cena wywoławcza wynosi 15.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 lipca 1959 r.

o godz. 10. na terenie Przedsiębiorstwa
Kraków, ul. Kościuszki 37.

W razie nie sprzedania w/W samochodów i

przyczep w I przetargu — II przetarg odbę
dzie się w dniu 17 sierpnia 1959 r. o godz. 10

w tym samym miejscu.
W razie nie sprzedania w/w pojazdów w II

przetargu — III przetarg odbędzie się w dniu 1
września 1959 r. o godz. 10 — w tym samym

miejscu.
Ceny na pojazdy w II i III przetargu będą ob
niżone wg Monitoru Nr 56 z dnia 20 VII 1957 r.

W wypadku zakupu pojazdów przez jednostki
gospodarki uspołecznionej ceny zostaną obniżo
neO45procwgMonitorunr9zdnia13II

1958 r.

Wymienione pojazdy można oglądać codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. od 8 do 12

w miejscu przetargu.

i.

i.

2.

3.

5.

6.

7.

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA KSIĘGARNI w Za
kopanem — zatrudni P. P. „Dom Książki”. —

Wymagane wykształcenie co najmniej średnie
oraz praktyka księgarska. — Wynagrodzenie
według obowiązujących stawek. — Zgłoszenia
pisemne lub osobiste wraz z dokumentami —

przyjmuje P. P. „Dom Książki” w Krakowie,
Smoleńsk 33. — Mieszkania nie zapewniamy,
ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH —

CIEŚLI, MURARZY (wyłącznie mężczyzn) —.

przyjmie do pracy na korzystnych warunkach
Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 1 — Cen
trum PP Budowy Huty im. Lenina. — Zapew
nione bezpłatne zakwaterowanie, tania i obfita
stołówka (obiad 5 zł). — Zgłoszenia przyjmuje
Budowa Cementowni Nowa Huta, — dojazd
tramwajem nr 15 z Krakowa — (wysiadać

na ostatnim przystanku).
K-5581

'OPERATORÓW do obsługi dźwigów-żurawi
[wężowych — zatrudni natychmiast Łódzkie

Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprzemysłowio
nego w Łodzi, ul. Urzędnicza 45 (róg Sędziow
skiej). — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud
nienia, I piętro, pokój 107. — Dla zamiejsco

wych miejsce w hotelu zapewnione.
K-5371

INŻYNIERA z uprawnieniami budowlanymi do
nadzoru robót wodno-inżynieryjnych przyjmie
niezwłocznie Elektrownia Siersza II w Bu
dowie. — Wynagrodzenie wg stawek energe
tycznych. — Mieszkanie w Sierszy zapewnione.

K-5675

2 INŻYNIERÓW i 2 TECHNIKÓW o specjal
ności wykonawstwa instalacji wodociągowo-
kanalizacyjnej, centralnego ogrzewania i gazu,
MONTERÓW INSTALATORÓW specjalności
jak wyżej, SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i
ACETYLENOWYCH, jak również ROBOTNI
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — KO
PACZY — przyjmie od zaraz Przedsiębiorstwo
„Instalacje Przemysłowe” — w Krakowie, ul.
Dzierżyńskiego 22. — Wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny —

Sekcja Osobowa — Kraków, ul. Dzierżyńskie
go 22. K-5692

^KIEROWNIKÓW — TRANSPORTOWCÓW do

filii w Chrzanowie i Szczakowej — poszukuje
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe
Handlu Wewnętrznego — w Krakowie, plac Na

Groblach 2. K-5749

INŻ. CHEMIKÓW 1 INŻ. MECHANIKÓW na

stanowiska mistrzów i mechaników oddziało
wych oraz PRAWNIKA ze znajomością zagad
nień ustawodawstwa pracy i płacy, zatrudnią
natychmiast Zakłady Chemiczne „Oświęcim”.

Mieszkanie po okresie próbnym.
K-5711

2 MŁODYCH ROBOTNIKÓW do przeszkolenia
na kierowców wózków akumulatorowych —. (w
czasie kursu i po jego ukończeniu — płaca wg
obowiązujących dla kierowców wózków sta
wek), oraz STOLARZA i MALARZA zatrudni
PUP i K „Ruch” w Krakowie. — Zgłoszenia
w Sekcji Kadr PUP1K „Ruch” w Krakowie,

ul. Worcella 6 — (wejście od ul. Kurniki).
K-5628

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH kwalifiko
wanych: — CIEŚLI, MURARZY, ŚLUSARZY,
SZKLARZY, LASTRICARZY, FLIZIARZY 1
ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH —

zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Prze
mysłowe Budowy Huty im. Lenina, Kraków-
Nowa Huta. Kombinat — Dział Zatrudnienia i
Płac, pokój nr 22 — dojazd tramwajem nr 5. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Bezpłatne mieszkanie w ho
telach pracowniczych, ubrania robocze, obfite

i tanie posiłki w stołówkach.
K-5428

KIEROWNICTWO 1 RADA ROBOTNICZA

ZARZĄDU ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
P. P. B. HUTY im. LENINA

zawiadamia, że

DOKONUJE WYPŁATY NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

ZA ROK 1958/59.

Pracownicy, którzy przepracowali co naj
mniej 6 miesięcy w roku 1958 do marca

1959 włącznie, winni zgłosić się w Zarzą
dzie do dnia 30 lipca br.. — Po tym ter
minie żadne pretensje uwzględniane nie

będą.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2

w KRAKOWIE

sprzeda
przedsiębiorstwom uspołecznionym,
spółdzielczym. i osobom prywatnym

nadwyżki materiałowe

a to: armaturą wodociągową i

kanalizacyjną, materiały elek
trotechniczne, okucia budow
lane.

Szczegółowy wykaz powyższych materia
łów jest do wglądu w Dziale Zaopatrze

nia MPR.B Nr 2
w Krakowie, przy ul. Wadowickiej 48 a.

Sprzedaż
WALCE młyńskie, — 2 po
stumenty dubeltowe —

600X3001800X308—
sprzedam. Roman Gajew
ski. Prusy, p-ta Witaszy-
ce, pow. Jarocin, — woj.
poznańskie. P- 914

ZGUBIONO świadectw^
ukończenia Zasadniczel
Szkoły Poligraficznej v

Krakowie wydane przd
Szkołę Zawodową w Krat
kowie na nazwisko Ja
wień Józef zam. w Mie*
chowie.

P-911

Zguby

RYS Piotr zam. w Spyt
kowicach, zgubił prze
pustkę zakładową nr 5152
wydaną przez Zakłady
Chemiczne „Oświęcim”.

P-920

KOPECKA Zofia — zam

w Krakowie, zgubiła legii
tymację służbową nr 90
uprawniającą do 50 proc
zniżki kolejowej, wydani
przez Prez. MRN w Kra-
kowie. 19178-J

SIKORSKI Stanisław zam.

Kraków, Zamkowa 12 m.

6, zgubił kartkę krwio
dawcy, legitymację Zwią
zku Zawodowego Energe
tyków, dyplom przodow
nika 1 racjonalizatora oraz

zaświadczenie BHP, wy
dane przez Zakład Ener
getyczny. 19653-g

ZGUBIONO prawo jazdj
na motocykl nr 0532/53 wy
dane przez Prez. Powiato
wej Rady Narodowej s

Miechowie na nazwisko a

Rams Wiesław, zam. J«<
żówka 46, pow. Olkusz.

P-911

SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI PAŃSTWOWYCH
w KRAKOWIE

Prezydium Rady Narodowej w m. Krakowie zatwierdziło

II wykaz nieruchomości w Krakowie przeznaczonych do

sprzedaży przez państwo.
Są to nieruchomości przy ul.: Węgierskiej 9, Falata 8, Odrowąża
40/46, Mazowieckiej 5, w rejonie ul. Dobrego Pasterza, Olszeckicj
i autostrady do Nowej Huty przy ul. Gorkiego 1 Braterskiej, Helt-

mana, oraz i?a os. Kliny H w Borku Fałęckim.
Na wyżej wymienionych parcelach zostały zlokalizowane budowy
Spółdzielni Mieszkaniowych, oraz budownictwo przyzakładowe

Zakładów Pracy.
Szczegółowy wykaz tych parcel z oznaczeniem katastralnym i

powierzchniowym został wywieszony na tablicy ogłoszeń w sie
dzibie Prezydium Rady Narodowej

w m. Krakowie, PI. Wiosny Ludów 3/4.

Wnioski dotyczące sprzedawanych nieruchomości winni składać
zainteresowani w Wydziale Gospodarki Mieszkaniowej Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa, Pi. Wiosny Ludów 3/4 — pokój 261,
w terminie podanym na tablicy urzędowych ogłoszeń PRN m.

Krakowa.

ZGUBIONO dowód rejo
stracyjny motocykla ni
4422, oraz zgłoszenie ni
2310, wydane przez Pres
Powiatowej Rady Narodo.
wej w Olkuszu na nazwi.
sko Rams Wiesław, zam,
Jeżówka 46, pow. Olkusz,

P-9M

5 LIPCA 1959 zgubiono na

trasie Nowy Sącz — Oko.
cim tabliczkę rejestra
cyjną motocyklową — nl
KH 2003 wydaną na na<

zwisko, Śliwiński Stani
sław zam. Chrzanów.

P-ł«

BĘBENEK Stąnislaw -

zsm. w Jeziorzanach, zgu«
bił przepustkę nr 2769 wy
daną przez Biuro Prze*
pustek Elektrowni Skawi
na. P-904

Lokale

SUPERKOMFORTOWE -

mieszkanie — w piękne]
dzielnicy Katowic, bu«
downie two stare, 4 poko
je, kuchnia, służbówka -

duży hall, balkon oszklo*
ny, zamienię na podobni
w Krakowie. — Oferty 51
,.Prasa” — Kraków, Ry<
nek 46.

Nlerudmnaiei

MIESZKANIE 4 pokojo.
we, pełnokomfortowe, —

ogród, w Cieplicach Slą<
skich - Zdroju zamienił
na podobne, lub 3 poko
jowe w Tarnowie. Zgło
szenia kierować pod adre
sem: — Cieplice Sl.-Zdr<f>j
ul. Mireckicgo 49 — Jal
Nieć. 19283-1MŁODSZY LAJ

TRZY TRAFIENIA

z dodatkową!

SPRZEDAM pilnie, tania
piękne gospodarstwo 21
ha, dobra ziemia, pod Po
znaniem (na miejscu szko
la, elektryczność), prz]
autostradzie Poznań
Berlin. W. Skok, — Ga)
Wielki, poczta Grzebieni
sko. P-91)

Różne

Zagraj to tym tygodniu! ZA długi mego męża Ste
fana Rusa zamieszka łęgi
w Kocierzu nr 104 — nii

odpowiadam. Maria Ruf
Kocierz nr 104.

A-M
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Uroczystości
15-lecia

21 lipca
Godz. 16 — składanie wieńców na Grobie Nieznanego Żołnierza,

gcdz. 17 — uroczysta akademia w sali Teatru im. Słowackiego.
W części artystycznej premiera „Pana Tadeusza” A. Mickiewicza,
w wyk. artystów Miejskiego Teatru Rapsodycznego. Godz. 18 —

Park Osiedle A—25 i Klub Młodzieżowy przy ul. Kocmyrzowskiej 12

w Nowej Hucie— zabawy taneczne. Godz. 18.30 — capstrzyk z udzia
łem orkiestr ZZK, jednostki wojskowej i młodzieżowej.

22 lipca
Centralna Impreza sportowa na stadionie SKS „Cracoyia”: godz.

10.30 — wyścigi kolarskie na torze, g. 11 .15 — walki zapaśnicze LZS

„Bieżanów” — „Korona”, g. 11.30 ■- wyścigi motorowe, g. 11.50 —

mecz piłki nożnej o Puchar dr W. Bonieckiego — grają „Cracoyia”
IB - „Cracoyia” II, g. 18 — stadion TS „Wisła”, ul. Reymonta 22
— międzypaństwowe spotkanie piłkarskie „Turniej stolic”,

STARE MIASTO

Godz. 17 — 18 — Rynek Główny, występy zespołu artystycznego
spółdzielni pracy „Gromada”, g. 18 — 23 — Rynek Główny — za
bawa taneczna. Grają orkiesrty pod dyr. M. Krobsa i J, Szewczyka.

Godz. 15 — 18 — boisko
18 — Park Jordana, gry
Ośrodek Półkolonii ny, g.
taneczna.

KWIERZYNIEC

,,Iuvenii’ — zawody piłki nożnej, g. 15 —

i zabawy dziecięce, organizowane przez
17 — 22 w- Błonia Krakowskie — zabawa

PODGÓRZE
12 — imprezy sportowe KS „Plaszowianka” 1 KS

g. 17 — KS „Włókniarz’* przy ul. Parkowej mecz

g. 18 — stadion w Prokocimiu — mecz „Kolejarz” —

Godz. 9 —

Włókniarz”,
piłki nożnej,
Wieliczka. Zabawy taneczne w następujących punktach: Park im.

Bednarskiego, KS „Borek", KS „Prokoclm”, KS „Kabel” — Wola
Duchacka, KS „Pychowianka”, KS „Bieżanów” i KS „Plaszowianka”.

HJ. 3

Uroczysta akademia
LIPCA

18
Sobota

Kamila

19
Niedziela

Wincentego

GRZEGÓRZKI
Godz. 15 — KS „Grzegórzecki’’ — uroczyste otwarcie świetlicy

sportowej, g. 15.30 — KS „Grzegórzecki” turniej piłki nożnej ju
niorów o Puchar Przechodni Prezydium DRN Grzegórzki, g. 1.7 —

22 — Plac pod Halą Targową — występy zespołu „Lajkonik”, za
bawa taneczna. Godz. 17 — 22 — Ogród Strzelecki, festyn i zabawa

taneczna, g. 18 — 22 Prądnik Czerwony, plac TOS — zabawa ta
neczna, g. 19 — 22 — świetlica KS „Dąbski” — zabawa taneczna,
19.30 — KS „Grzegórzecki” — zakończenie spartakiady zakładowej
ZBM i Zakładów im. Szadkowskiego. Ponadto filmy dla dzieci,
między 9 a 12 w „Związkowcu”, w Szkołach Podstawowych nr 75 i 60
oraz MDK.

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładnie —

możesz spowodować
pożar

w Krakowskiej Wytwórni
Sprzętu Komunikacyjnego

Udekorowaną flagami salę świetlicy Krakowskiej Wy
twórni Sprzętu Komunikacyjnego (dawna Fabryka Wy

robów Blaszanych) wypełniła na wczorajszej akademii z o-

kazji 22 Lipca załoga tego zakładu. W prezydium akademii
zajęli miejsca m. in. przedstawiciel KM tow. Siudut, I se
kretarz KD PZPR w dzielnicy Grzegórzki tow. Wąchał,
przewodniczący DRN — Ślęzak, przewodniczący Zarządu
Okr. Zsv. Zaw. Metalowców — Kurdziel, dyrektor Emalierni
z Olkusza (b. pracownik „Blaszanki”) J. Kruczał i inni.

Akademię otworzył przewo-! mniał wcale niełatwą drogę
dniczący Rady Zakładowej rozwoju zakładu Wytwórni
tow’. Cichy. Okres minionego j Sprzętu Komunikacyjnego
15-lecia istnienia Polski Lu
dowej, jej rozwój i osiągnięcia
zobrazował w referacie mgr
inż. J. Drożyński. Przypom
niał on pierwsze trudne lata
odbudowy kraju bezpośrednio
p.o wyzwoleniu oraz historię
zakładu, który w grudniu br.
obchodzić będzie ósmą rocz
nicę swego . istnienia. Przypo-

Ciekawe odczyty
Do końca bm. w Krakow

skim Domu Kultury odbędzie
się jeszcze pięć odczytów. W
dniach: 20, 21, '24, 27 i 29.
lipca.

Będą to kolejno: B. Gutkow
skiego „Czy Polska może

„spać” Spokojnie?”, tegoż au
tora „W 15-tą rocznicę po
wstania Polski Ludowej”, A.
Litwina „Różdżka i wahadło
radiestezyjne w służbie zdro
wia człowieka”, B. Gutkow
skiego „Czy koncepcja stref
pokoju zwycięży?” i E. Biało-
borskiego , Życie na Marsie
w świetle ostatnich odkryć”.

Początek każdorazowo o go
dzinie 18.30.

SOBOTA, 18 LIPCA

0 GDZIE

KIEDY U

IM. SŁOWACKIEGO; „Horsztyń-
Ski" — 19.15. SALA KLUBU ZZK:

„Mąż Foltasiówny” — 15i18

(przedstawienie zamknięte), RAP
SODYCZNY: „Pan Tadeusz” —

19.15.

4 '" KINA

KLEPARZ

Gcdz. 10 — młodzieżowy wyścig kolarski, start 1 meta przed
•budynkiem DRN Kleparz, g. 11 — 13 — koncert orkiestry ZZK na

Plantach kolo fontanny, g. 14 — centralna Impreza dzielnicy — sta
dion sportowy przy ul. Prądnickiej 72 otwarcie stadionu Prądnic
kiego Klubu Sportowego, g. 16 — boisko KS „Bronowicki”, ul.

Ojcowska 25, turniej piłkarski o Puchar DRN Kleparz, g. 18 — 23

fes.yn 1 zabawa taneczna.

Wydział Zatrudnienia

przypomina

NOWA HUTA

Godz. 10 — Plac Centralny — kiermasz książek, g. 12 — występy
teatru marionetek „Kubuś” — Park Osiedle A—25, g. 17 — pokazy
lotnicze na Skarpie, g. 17 — 23 — świetlice w Grębalowie, w Łęgu
I Krzesławicach — filmy, występy zespołów artystycznych i zabawy
taneczne. Gcdz. 18 — Park Osiedle A—25 i Zalew Wiślany — wy
stępy zespołów irtystycznych 1 zabawy taneczne.

Zobowiązania spółdzielców
NOWE WZORY

Pracownicy Spółdzielni Pra
cy , PE-TE-ES” Przetwórstwo
Tworzyw Sztucznych w Kra
kowie z okazji 15-lecia PRL

podjęli liczne zobowiązania.
Mianowicie przekroczą oni

plany produkcyjne w bieżą
cym miesiącu w poszczegól
nych zakładach o około 10
proc, wprowadzając do pro
dukcji 5 nowych asortymen
tów wyrobów oraz wykonają
puchar przeznaczony na upo
minek dla tow. Chruszczowa.

’ Personel administracyjny
zobowiązał się również do o-

pracówania nowych wzorów
z folii igielitowej oraz upo
rządkowania archiwum i wzo
rów wyrobów spółdzielni.

(ks)

patunków, eksportowe kreto-
ny i nowe modele butów. Na
stąpi otwarcie dalszych uno
wocześnionych placówek han
dlowych. Zakłady produkcyj
ne PSS przygotowują na dzień
22 Lipca ponad plan 6 tys.
butelek oranżady i 2 tys. kg
wyrobów garmażeryjnych.

I

I

Wydzlal Zatrudnienia 1 Spraw I czonych wpisów
Socjalnych Rady Narodowej m.

‘

Krakowa, powołując się na de
kretzdnia22.X.1951r.o do
wodach osobistych jak i na Roz
porządzenie Prezesa Rady Mini
strów z dnia 15. XII. 1952 r. w

sprawie wykonania niektórych
przepisów dekretu o dowodach

osobistych — przypomina o obo
wiązku przestrzegania przez za
kłady pracy państwowe i spół
dzielcze oraz organizacje społe
czne (o znaczeniu ogólno pań
stwowym) przepisów dot. wpisów
w dowodach osobistych daty
przyjęcia pracownika do pracy
i zwolnienia.

Wydział Zatrudnienia nie
dzie kierował do pracy osób

posiadających wspomnianej
notacji w dowodach osobistych.

Zakłady pracy przyjmujące
bezpośrednio pracowników na

podstawie udzielanych przez
Oddział Pośrednictwa Pracy Pre
zydium RN zezwoleń, winny ró
wnież wymagać od zgłaszających
się kandydatów aktualnie zazna-

ObtfMrattlu Redaktorze!

Straszne lalki

w dowodach o-

sobistych.
Uchybienia w

czonyiri zakresie

powie dzialność karno-administra
cyjną.

wyżej przyto-
powodują od-

który ze skromnych począt
ków rozwinął się w duży,
potężny zakład zatrudniający
około 1.500 pracowników.

Z kolei
Dzielnicowej Rady
wej tow. Ślęzak w imieniu

Rady Państwa udekorował za
służonych pracowników zakła
du wysokimi odznaczeniami.
Krzyż Komandorski
Odrodzenia Polski
dyrektor zakładu
Asboth, srebrne Krzyże Za
sługi otrzymali: Tadeusz Za-

gul, Stefan Łopata, Bogusław
Fszczółkowski i Zygmunt Po
pek. Wielu pracowników o-

trzymało również nagrody pie
niężne. Na zakończenie aka
demii odbyła się część arty
styczna. (ks)

przewodniczący
Narodo-

Orderu
otrzymał
Zygmunt

DODATKOWE TOWARY

Jak; się dowiadujemy, praco
wnicy PSS podjęli szereg zo
bowiązań dotyczących upo
rządkowania własnego po
dwórka. Oto pracownicy biur
zarządu i oddziału remontowe
go ogrodzą estetyczną siatką
teren przeznaczony na budo
wę Domu Towarowego PSS u

zbiegu ulic Zwierzynieckiej i
Alei Krasińskiego (będzie to
równocześnie odpowiedź n<

krytyczną notatkę, jaka uka
zała się w „Gazecie Krakow
skiej”). Pracownicy oddziału
remontowego ogrodzą także
plac, na którym przechowuje
się materiały budowlane.

Niezależnie od powyższych
zobowiązań „porządkowych”

. FSS sprowadzi do swych skle
pów dodatkowe towary o war
tości 5 min zł. Będą to atrak
cyjne artykuły: telewizory,
motocykle, wełny rozmaitych

Pomidory
coraz tańsze

Od wczoraj pomidory buł
garskie są już w sprzedaży
po 25 zł za kilogram. Cena ich
— jak informuje dyrektor
Przedsiębiorstwa „Warzywa i
Owoce” będzie w najbliższych

' dniach spadać w miarę napły
wu nowych transportów.

A te jest tajemnicą, że wciąż
wielkim popytem cieszą

się makatki przedstawiające
jelenie rykiem wschód słoń
ca witające, kasetki z górala
mi fajki palącymi, gipsowe fi-
górki kolorowymi lakierami
pomalowane itp., itd.

Trudno zmienić upodobanie
do szmiry u dorosłych, więc
ludzie dobrej woli, a w spra
wach prawdziwego piękna
biegli, starają się oddziaływać
na dzieci i młodzież. Wiado
mo — czym skorupka za mło
du... Więc mamy piękne wy
dawnictwa: książki, albumy,
„Misia", „Świerszczyka” itd.

Ale po drugiej stronie „ba
rykady” działa demon szmiry.
On to podrzuca do sklepów
MHD potworne zabawki, któ
re psują naszym dzieciom
gust, wyrabiają u nich bez-
smak plastyczny.

On to niewątpliwie maczał
palce w wyprodukowaniu
strasznych lalek, które może
my podziwiać na wystawie
sklepu z zabawkami MHD

przy ul. Sławkowskiej 11,
Wybór jest duży. Już za 92
złote możecie kupić, ob. Re
daktorze, swoim dzieciom lal
kę o tumańskim wyrazie twa
rzy. Lalka za 155 zł ma nogi
w formie kiszek — bez ko
lan, za to jej koleżanka w

cenie 2S0 zł ma baniowate,
spuchnięte potwornie kolana.
Na twarzach tych lalek łatwo
dostrzec wyraz wielkiego zdzi-
wienila: osłupiały widocznie,
gdy przejrzały się w lustrze
i na dodatek zobaczyły swoje
ceny...

i

Gdyby owe lalki przyśniły
się ob. Redaktorowi, zbudzili
byście się z krzykiem. Ale to

nie sen. i

A przecież można produko
wać przepiękne laleczki (przy
kładów nie trzeba szukać za

granicą — udowodniła to jed
na z krakowskich wytwórni
spółdzielczych). To kwestia

odpowiedniego wzoru, projek
tu. Poza tym odpowiednia
centrala może nie kupo
wać brzydkich lalek. Ktoś
przecież zatwierdza wzory do
zakupu. Czyni to chyba z

zamkniętymi oczami, jak lal
ka, która „śpi (ZAS)

podkrakowskich.

W niedzielę spotkamy się
Już jutro tj. 19 bm. mło- cjach: biegi, pływanie, lekko-

dzież '

naszego miasta spotka atletyka. _Wieczorem o, godz.
eię na zlocie zorganizowanym
przez krakowski ZMS z oka
zji 22 Lipca. W spotkaniu tym
wezmą również udział przed
stawiciele władz partyjnych i
Rady Narodowej m. Krakowa.

Całodzienny program zlotu

jest naprawdę urozmaicony.
Zainauguruje go w godzinach
rannych na Błoniach koncert
orkiestr.MPK i PKP. Po prze
mówieniu i części oficjalnej o

godz. 11-30 rozpoczną się im
prezy sportowe, a więc pokazy
gimnastyczne, szermierka, dżu
do, jazda rowerów za moto
rami, pckiazy atletyczne. Na
kortach tenisowych przy ul.
Manifestu Lipcowego drużyny
męskie rozegrają turniej siat
kówki o puchar przechodni
KW ZMS. Podczas zlotu bę
dzie można zdobyć Sportową
Odznakę Polski w konkuren-

21 na al. Trzech Wieszczów od
będzie się wyścig
char przechodni
ści”.

Po południu
można będzie obejrzeć taniec
i usłyszeć śpiew w wykona
niu zespołu „Gromada”, ze
społu regionalnego z Białego.
Dunajca oraz doskonałe mo
nologi w wykonaniu znanego
krakowskiego aktora Wojcie
cha Ruszkowskiego. Konfe
ransjerkę poprowadzi Zdzis
ław Zazula.

Po południu również o godz.
14 odbędą się pokazy hippicz
ne, oboli* boiska Juvenii. W
czasie zlotu można wygrać
wartościowe przedmioty na

loterii fantowej. Zlot zakoń
czy zabawa, w czasie której
przygrywać będzie orkiestra
Bednarczyka. (ks)

kolarski o pu-
„Dni Mlodo-

na estradzie

Akademia pracowników
prasy

18 bm. o godz. 18 odbędzie się
w Klubie Międzynarodowej
sy i Książki ul.
akademia z okazji
Ludowej.

W programie:
Leśniaka,
wystąpią: B.

Smólska, K.

Wstęp wolny.

Pra-

Jagiellońska 1,
13-lecla Polski

referat red. T .

w- części artystycznej
Nawratowicz, H.

Blerea, X. Wójcik.

losowanie

premii PKO
W dniu 16 bm. odbyło

losowanie premiowanych
czek PKO, otwartych w

wie i województwie.
Wylosowano

procentowe ;

209, 3193, 928,
procentowych
1253, 2070, 2G8O,
oraz premie
numery: 98,
897, 1259, 1496, 1504, 1551, 1720,
2248,
2805,
3244,
3580,
2739,

Się II

książę-*
Krako-

i trzy premie 20!)-
na numery losów:

osiem premii 100-
na numery: 870.

2133, 1022, 3578 i 504

50-procentowe na

374, 397, 540, 591, 855,
2000,
2799,
3237,
3266,
2589,

2637, 2662, 2674, 2788,
2864, 2873, 2977, 3192,

3.490, 121, 971, 938, 2121,
3590, 1371, 1834, 3172,
1603, 1905, 2958, 2956, 1136.

Posiadacze wylosowanych ksią
żeczek zgłoszą się w oddziałach
PKO w celu wpisania premii.

Trzecie losowanie odbędzie
w Powszechnej Kasie

się
Oszczęd

ności przy ul. Wielopole 19, dnia
»16 października br.

Na wczasach w Krakowie
Wczasy w Krakowie! Tak. Nie ma w

Okazuje się, że na wczasach można być
kowie i w dodatku zupełnie przyjemnie spędzić czas

i wypocząć.
Jeśli ktoś z was był ostatnio w Parku Jordana. czy

w Parku Bednarskiego zauważył grupki rozbawio
nych dzieci i rozbite na łączce namioty. To Kurato
rium wspólnie z Towarzystwem im. Jordana oraz

TPD dla dzieci, które nie wyjechały na kolonie zor
ganizowało ten rodzaj rozrywki i wypoczynku. Pół
kolonie w mieście zdobyły scbie uznanie i cieszą się
dużą popularnością. Dzieci spędzają tu czas pod okiem
wychowawców na grach i zabawach oraz wycieczkach
do ckolic

tym przesady,
także w Kra-

cie ponadto pływanie i
wszelkie sporty pod facho
wą opieką dwu instrukto
rów. Zresztą opieka to w

ogóle duży plus półkolonii.
Nad 110 osobową gromad
ką czuwa. 5 wychowawców,
z których każdy ma asys
tentkę i którzy — odnios
łam wrażenie — swoją
pracę wykonują nie tylko
z poczucia obowiązku ale z

prawdziwą, serdeczną tros
ką i przejęciem.

Atmosfera jest zaraźliwa.
Nawet intendent, który
ma dosyć roboty z zaopa
trzeniem, zakupiwszy tea
trzyk „Tyci-Tyci” urządza
z dziećmi próoy przedsta
wień. A kierowniczka p.
Gesing już zupełnie dwoi
się i troi i „wszędzie jej
pełno’’.

Martwi ją tylko brak
współpracy z rodzicami,
którym przedsięwzięcie się
podoba, o czym świadczą
zapisy już na następny
turnus, ale którzy zbyt ma
ło interesują się samą pół
kolonią. (et)
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i
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UCIECHA: „Człowiek w przes
tworzach” (lotniczy angielski 12

lat) — 11, „Windą na szafot” (kry
minalny franc. 18 lat) — 15.45, IB,
20.15. SZTUKA: „Szantaż" (dramat
NRF, 18 lat) — 10, 12.15, „Krzyż
walecznych” (wojenny, polski
18 lat) — 16, 18, 20.15. WANDA-

„Zemsta zza grobu” (sensac. dra
mat wł.-franc., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Uśmiech no
cy” (komedia szwedzka, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. — WARSZAWA:

„Ostatnia sprawa Trenta” (sen
sac. -kzym., ang., 16 lat) — 15,45,
18, 20.15. — WRZOS: „Rififi”
(sensac. dramat francuski, 13

lat) — 15.30. 17.45, 19.45. KRAKUS:

„Zemsta kosmosu” (dram., angiel.
16 lat) — 15,45, 18, 20.15. ŚWIT:
„Marynarzu strzeż się” (kom. ang.
14 lat) _ 15.45, 18, 20.15. Mała Sala
ŚWITU: „Ukrzyżowani kochanko
wie” (dram, obycz. japoński 18 lat)
17, 19.15. ŚWIATOWID: „W obro
nie mojej miłości” (dram, wł.-fr.
16 lat) — 15 45, 18, 20.15. Mała Sala
SYZIATOWIDA: „Guendałina”
(komediodramat franc. -wł. 13 lat)
— 17, 19.15. ISKIERKA: „Winche
ster 73" (western USA 12

lat) — 17.30, 19.45. ZUCH; „Ania
i Mania” (komediodramat NRF, 7

lat) _ 15.30, 18. Kino letnie AMFI
TEATR: „Takich dwóch jak nas

trzech" (dramat franc., 18 lat) —

ck. godz. 21. Kino letnie CASSI
NO: „Człowiek w przestworzach”
(lotniczy angielski, 12 łat) — ok.
21. Kino letnie CRACOVIA: „Ob
cy w domu” (dramat franc., 16

lat) — o zmroku ok. 21. — KUL
TURA: „Na trasie do Bor-
deaux” (francus., 18 lat) — 20.15.

TĘCZA: „Księżna Gerołstein"
— 19.30 .

— MINIATURKA:

program dla dzieci — 15, Islam —

16, 17.30. „Koszary” (NRF, 13 lat)
— 19. MELODIA: „Wspomnienia z

Melbourne’’ (fr. 7 lat) — 16, 13. 20.
KLEPARZ: „Rancho Texss” (poi.
18 lat) — 16, 18, 20. MIKRO: „In
truz” (USA — 14 lat) — 17, 19.30.
DOM KOŁNIERZA: „Biedni, ale

piękni” (wł. 18 lat) — 17, 19/10. —

SYGNAŁ-letnie; ..Gorzkie zwycię
stwo” (franc: 14 lat) — ok.
AKTUALNOŚCI: Program
dzieci — 15, „Między
Czarnym a Śródziemnym”
„Dolina pokoju” —

contiido” (meks. 14 lat)
SFINKS — nieczynne. BAL

NA: „Na tropie”
20.00 .

W rozbitym w Parku Jordana namiocie
„rybek”.
wano na płótnie trzy rybki.

<a. ■->- ■••

gospodarzy zastęp
Żeby nic było wątpliwości białą kredą wyryso-

Fot. J. Plutter

ich. 110. W wieku 7—
Codziennie rozśpie-

i rozkrzyczane gro-
wędrują przez Park

(Sport to zdrowie! W myśl tego hasła wiele czasu poświęca
(się na półkoloniach, ra zajęcia gimnastyczne, ćwiczenia i
f grY. Jak widać dzieciom się to bardzo podoba.
( Fot, J. Plutter

Vt ekspresowym tempie

Chuligani
za kratkami
Bronislaw Główka (ur. 24. IV.

1918 r.) użył obelżywych słów

pod adresem pełniących służbę
funkcjonariuszy MO.

W dniu
za

dał
dla
na

wczorajszym Główka

sw'oje postępowanie odpowia-
przed Sądem Powiatowym

m. Krakowa, który skazał go
dwa tygodnie aresztu.

❖
15 bm. w woj.e tramwajowym

na placu Rondo awanturował się
Jan Zawada (ur. 10. V. 1936 r.)
zam. w Nowej Hucie osiedle A-ll,
bl. C/9 . Mianowicie nie chciał
on zapłacić biletu, a na wezwa
nie konduktorki Manii K. będąc
w stanie nietrzeźwym odpowie
dział wulgarnymi słowami,
wanturującego się pasażera
trzymała MO.

Wczoraj stanął on przed
dem Powiatowym dla m.

kowa, który wydał wyrok ska
zujący go na 2 miesiące aresztu.

A-
za-

Są-
Kra-

J.

Z kroniki
wypadków j

Dwa tragiczne wypadki zdarzyłyr
się na stacji kolejowej w Bochni, r

30-letni pracownik PKP, Stanisław/

Bąk, zam. w Kłaju, idąc po to-^

rach kolejowych dostał się pod i

pociąg. Drugą ofiarą wypadku byli
46-Ietni Tadeusz Kurkiewicz, zam. i
w Bochni. Kurkiewicz będąc wj
stanie nietrzeźwym wyskoczył zj
pociągu. W wyniku upadku stra-\
c-ł on prawą nogę oraz doznał o-\

gólnych obrażeń.
* \

Z trzeciego piętra budowy przy y
ul. Kujawskiej spadł pracownik^
murarski Stanisław Jasiński. Do-
znał on wstrząsu mózgu i prze
wieziony został do szpitala.

*

IG bm. w Mogilanach pow. Kra
ków wybuchł
którego spłonął
mieszkalny, a

90 sztuk drobiu.
ŁOPATA i JAN CHOLEWA
nieśli ok. 150 tys. zł, strat.

Jest
14 lat.
wane

madki
Bednarskiego ze szkoły 25
przy ul. Zamojskiego do
parkowych boisk. Zresztą
droga wcale nie jest ucią
żliwa, jest przyjemna jak
cała ta półkolonia dla dzie
ci Podgórza.

Powodem wędrówki jest
umieszczenie kuchni i ja
dalni właśnie w szkole 25.
A jeżeli już mowa o kuch
ni, to słowa uznania. Dzie
ciaki dostają śniadania i
obiady, a te obiady jak
mnie zapewniała rezolutna
blondyneczka — są „kró
lewskie". Wczoraj np. była
zupa pomidorowa z ryżem,
pieczeń cielęca, ziemniaki,
marchewka
kompot,
cze się
dziennie

Dzieci
gier, zabaw i tańców, ćwi
czą grę na pianinie. Od-

i bywają wycieczki. .Korzy-
> stają z boisk sportowych
i klubu „Korona” i z basenu
I pływackiego. Zdobywają
i odznakę pływacką i Odzna-
)kę Piętnastolecia. Oczy wiś-

Urzędnicza 65. Przechod
nie ciekawie spoglądają w

kierunku szkoły Nr 34. Ni
by to wakacje, a na boisku
i w budynku słychać glosy
rozkrzyczanej dziatwy. Za
intrygowani wchodzimy i
my również. Okazuje się,
że na wczasach w Krako
wie przebywa 130 dzieci z

województwa rzeszowskie
go. Przeważnie są to córki
i synowie nauczycieli. Jest

. to kolonia krajoznawcza.
Dzieci są tu już od 25 czer
wca i przez ten czas obej
rzały krakowskie zabytki,
zwiedziły muzea, galerie o-

brazów w Sukiennicach,
Wawel. Przy okazji zwra
camy również uwagę na to,
jak należy zachowywać się
na jezdni i na ulicy w du
żym mieście, — mówi za
stępczyni kierownika
Stanisława Klimowska.

Chłopcy spoglądają na

nas ciekawie. Przy okazji
nie omieszkali pochwalić
się, że niejeden z nich, jak
np. Edek Ńosler z My stów
ki w pow. leżajskim, po raz

pierwszy w życiu zobaczył
tramwaj. Stołówka jest na

miejscu, a klasy przerobio
ne zostały na sypialnie. Po
południu dzieci grają na

znajdującym się obok szko
ły boisku w piłkę, chodzą
do kina. Kierownikiem ko
lonii jest Karol Kuczycki,
pracownik Inspektoratu O-
światy w Rzeszowie. Za
równo dzieci, jak i kie-
•rcwnictwo jest wdzięczne
szkole nr 34 za umożliwie
nie im korzystania z bu
dynku i wszystkich jego u-

rządzeń.

P-

pożar, w wyniku
częściowo dom

także krowa oraz

WŁADYSŁAW

po-

z groszkiem,
ciasto. Ciasto pie-

codziennie. Co-
są też owoce.

uczą się piosenek,

s
s
s
i
ł

i
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UCIECHA: „Człowiek w przes*
tworzach” (lotniczy ang. 12 lat)
10, 12.15. „Windą' na szafot” (kry
minalny franc., 18 lat) — 15,45, 18^

20.15. SZTUKA: „Szantaż" (drk*
mat NRF, 18 lal) — 10, 12.15,

„Ostatni strzał” (sensac. polski, 18

lat) — 15.45, 18, 20.1'5. WANDA:

Program dla dzieci — 10, 11.15,

12.30, „Zemsta zza grobu” (sen?
sac. dramat wł. -franc., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:

„Uśmiech nocy” (komedia szwedz
ka 18 lat) — 10, 12.15, 15.43, 18,
20.15. WARSZAWA: „Ostatnia

sprawa Trenta” (sensac., krym’.,

ang. 16 łat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Program -dla dzieci

— 10, 11,15, 12.30, „Rififi” (sensac.*
dram, franc., 18 lat’) — 15.30, 17.45,

19.45, KRAKUS: Program dla dzie
ci — 11, 12, 13, „Zemsta kosmo
su” (dram, angielski, 16 lat) —

14.45, 17, 19.15. ŚWIT; Program dla

dzieci — 10, 11,15, 12.30, „Maryna
rzu strzeż się” (komedia ang. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. Ma»a sala

ŚWITU: „Ukrzyżowani kochanko
wie” (dramat obycz. japoński, 18

lat) - 17, 19.15. ŚWIATOWID:

„Trzewiczki na bruku” (mlodz.
jugosl. 7 lat) — 10, 12, „W obronie

mojej miłości" (dramat wl. franc,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala

ŚWIATOWIDA: „Guendalina (kó-
mediodramat franc. wl., 18 łat) —

17, 19.15. ISKIERKA: Program dla

dzieci — 11, 12, „Winchester 73”

(western USA 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZUCH; Program dla dzieci

— 10.30, 11,45, „Ania i Mania” (ko-
medlodramat, NRF 7 lat) — 15.30,
18. Kino letnie AMFITEATR: „Ta
kich dwóch jak nas trzech” (dra
mat franc., 18 lat) — ok. 21. Kino

letnie CASSINO: „Człowiek w

przestworzach” (lotniczy, angiel
ski 12 lat) — ok. 21 . Kino letni4t

CRACOYIA: „Obcy w d mu*

(dram, franc., 16 lat) — ok. 21 .

—*

MIKRO: ,,Intruz” (USA — 14 lat>

— 17, 19.30. DOM ŻOŁNIERZA?

Biedni, ale piękni” (wł. 18 lat) —•

17, 1(9.30 . WIELICZKA — Górnik:

„Natalia". SKAWINA — Junak:

„Jutrzenka”. KULTURA: „Na traw

sie do Bordeaux” (franc. 18 lat) —’

20.15. TĘCZA: „Księżna Gerolste-

in” — 19.30. CHEMIK: „Pożegna*
ni a” (poi., 18 lat) — 19. ROTUN*

DA: nieczynne. ZWIĄZKOWIEC:
„Morderca mieszka pod nr 21”

— 17, 19. SFINKS —

BALLADYNA: Pro
gram dla dzieci — 17, ,,Na tropie'*

— 19. MELODIA: Pro*

dzieci — 1'1, 12.30,
z Melbourne” (fr.,

— 16, 18, 20. KLEPARZ*.

Program dla dzieci. — 11, 12.15,

„Rancho Teras” (poi. 18 laś) —•

16, 18, 20. MINIATURKA: Program
dla dzieci — 10, 11, 12, 13/14, 15,

i
i

: (fr., 14 lat)
| nieczynne.

■—16,;
17. „Rio Es- i (fr. 18 lat)

— 19. — | gr.r.m, dla
.uuAD -

, iĄrs,pOrrinienia
(fr.18lat)—•

21. i

dla
morzem

’

INTERNISTYCZNY: Prądnicka
37, CHIRURGICZNY: Prądnicka 37,
POŁOŻNICZY: Kopernika 23,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17,

’APTfeK’i

Rynek Główny 42, Rakowicka 12,
Retoryka 1, Krakowska 1, Plac
Wolności 7, Rynek Podgórski 9,
Metalowców 1.

Godz. 8.30: Stan pogody i wia
domości. 8.36: Przegląd prasy. 8.45:
Polsk;e melodie ludowe z Kujaw.
9.05; Koncert Orkiestry Mandoli-
nistów Rozgłośni Łódzkiej. 9 .35:

„Radiostacja młodości”. 10.00:
Koncert muzyki polskiej. 10.50:

Porady praktyczne dla kobiet. —

11.09: Poranny koncert chopinow
ski. 11.30: Muzyka rozrywkowa.
11.40: „Melodie ludowe naszego re
gionu". 12.10: „Dwie wystawy —

dwa kontrasty” fel. dr W. J . Do
browolskiego. 12 .20: W rytmie tań
ca i piosenki. 15.10: Transmisja
programu z Rzeszowa. 15.30: Dla
dzieci słuch. M. Witwińskiej pt.
„Błękitny dywan”. 16.00; Wiado
mości Ziemi Rzeszowskiej. 16.05:

Skrzynka interwencji. 16.15: Kon
cert Orkiestry Chóru i Solistów

PR w Krakowie pod dyr. Stani
sława Hasa. 16.45; Dziennik kra
kowski. 17 .00: Komentarz tygo
dnia St. Jasińskiej. 17 .10: Śpiewa
chór chłopięcy Państwowej Fil
harmonii pod dyr. Józefa Suwa-

ry. 17 .30: Audycja literacka. 18.00:
Melodie taneczne. 18.10: Na kra
kowskim rynku — fakty, plotki,
komentarze. 18.35: Muzyka i aktu
alności. 19.00: Wiadomości. 19.05:

Uniwersytet Radiowy. 19.15: Melo
die taneczne. 19.30: „Matysiako
wie”. 20.00; Koncert Orkiestry PR

pod dyr. St. Rachonia z udz. R.
Naruszewicza. 20.35: Koresponden
cja z zagranicy. 20.50: Radio-rekla-
ma. 21 .00: Z kraju i ze świata. —

21.27: Kronika sportowa — rep.
dźwięk. B. Tomaszewskiego z 1-go
dnia meczu lekkoatletycznego
Polska—Jugosławia. 21 .27: Muzyka
taneczna. 22 .00: Koncert solistów
radzieckich. 22 .30; Na fali humoru.
23.00: Muzyka taneczna. 23.50: O-
statnie wiadomości. 24.00: Muzyka
taneczna.

TELEWIZJA

Godz. 18.15; „Kajtuś operator” —

program dla dzieci. 18.45: Reportaż
telewizyjny. 19.15; „Nie tylko dia

19.50; Tele-Foto-Wystawa.
20.00: Dziennik telewizyjny. 20.20:

Program Tygodnia. 20.30: „Przy
gody Arsena Łupina” — film fabu
larny produkcji francuskiej, do
zwolony od lat 18-tu. 22.00; Ostat
nie wiadomości. 22 .10: Występ Pol
skiego Zespołu Tańca pod dyr.
Eugeniusza Paplińskiego.

NIEDZIELA. 19 LIPCA

TEATRY

IM. SŁOWACKIEGO; „Pan Jo.
WialSki” — 19.15. SALA KLUBU
ZZK: „Mąż Foltasiówny” — 15

(przedstawienie zamknięte). RAP
SODYCZNY: „Pan Tadeusz” —

19.15.

„Islam”, „Zatańczmy” — 16, 17, 18,

„Front” (NRF/ 18 lat) — 19. —

SYGNAŁ (letnie); „Gorzkie żwy.
cięstwo” (fr. 14 lat1) — ok. 21 . —<

AKTUALNOŚCI: Program dla

dzieci—10,11,12 —14113,„Mię
dzy morzem Czarnym a Sródziem*

nym” — 16, „Dolina pokoju” —•

17, „Rio Escondido” (meks., Ił

lat) — 19.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Trynitarska

11, CHIRURGICZNY: Kopernika
21, POŁOŻNICZY: Kopernika 17,

OKULISTYCZNY; Kopernika 33.

APTEKI

I

Tak jak w sobotę.

RADIO

Godz. 8 .30; Stan pogody i wia
domości. 8 .36: Przegląd prasy.
8.50: Radio-problemy. 9 .09: „Ksiądz
Piotr” — opowiadanie Kazimierza

Tetmajera. 9 .25: Kronika studenc.
ka. 9 .40: Transmisja programu z

Rzeszowa. 10.20: Felieton li.eracki.

10.30: „Nowe nagrania” aud. W

oprać. R . Jasińskiego. 11.M: „Por
tret króla Jana” nowela LucjanS
Siemieńskiego. 11.30: Słuchamy
muzyki ludowej. 11.50: progranj
dnia. 12 .04; Wiadomości. 12 .10: Po
ranek symfoniczny. 13.10: Z cyklu:
„Co o tym sądzą naukowcy”. 13.30:

Audycja satyryczna. 13.50: Kon,
cert życzeń. 15.00: Dla dzieci

„Piętnaste lato” aud. slow. muz.

R. Pisarskiego. 15.45; Muzyka rozi,
rywkowa. 16.00: Wyniki Lajkoni
ka. 16.05: Audycja poetycka. 16.24:
Koncert chopinowski. 17 .00: Wiał
domości. 17 .05; Korespondencja z

zagranicy. 17 .15: Muzyka taneczi
na. 17.50: Audycja estradowa.
18.50: Wiązanka walców. 18.59: Wy
niki „Syrenki”. 19 00: Wiadomości.

19.05; Koncert chóru 1 orkiestry
Zespołu Pieśni i Tańca Wojska
Polskiego. 19.20: „Trębacz z Sa»

markandy” słuch, wg. opow. K,
Pruszyńskiego. 20.00: Muzyka roz
rywkowa. 20.30: Rewia piosenek w

opracowaniu Lucjana Kydryńskie^,
go. 21 .00: Stan pogody i dzieńnijł
wieczorny. 21.26; Wiadomości spor
towe. 21 .30: Audycja literacka.
22.00: Ogólnopolskie wiadomości

sportowe. 22.30: Krakowskie aktu
alności sportowe. 22.40: Muzyka
taneczna. 23.00: Muzyka różnych
narodów. 23.50: Ostatnie wiado
mości.

telewizja

Godz. 13.30: Koncert laureatów

Ogólnopolskiego Konkursu Kapel
i Solistów Ludowych. 19.00: Polska

Kronika Filmowa. 19.15; „Miś S

okienka” — program dla ‘ dziećJi

19.30: Dziennik Telewizyjny.- 20iQu:

Teleturniej — „Zgadnij kim je
stem”. 21 .00: „Pigułki dla Aurelii’*

— film fabularny produkcji poH

skiej, dozwolony od lat 16-tu.


